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We Lwowie Czwartek dnia 7. Października 1886. 
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roeznie 50 marek — 
franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 10 cnt. 
Rękopisów Redakcja mie swyaca. 


si sa Lwowie rocz „ie 18 złr.—półrocznie 
50 et. — miesiącznie 


J ństwie Austrjackiem, rocznie 


KH 1 nie 13 złr. — kwartalnie 6 złr. 

8 

Z przesyłką“ OWĄ za granie do całych Niemiec 
Erare 


( 12 marek 5 srg. 
$ Francji i Angijji, Włoch i Szwajearji rocznie 


ANIA POLSI 


Siuro Administracji „Dziennika Polskiego," plac Marjachi 


Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franko do 


liczba 6. i 7 w domu pana Kiselki; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipskim, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Hansenstein 
et Vogler, we Wiedniu A, Oppelik, R. Moose, Rotter 
i Spl., w Warszawie Riehman et. Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poissonier 32. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą © ot. od miejsea 


objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit. 
O z di T 
nistraoji „Dziennika Polskiego.“ Listy reklamacyjne 
nieopieczątowane nie podlegają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 35 et. od wiersza. 


e 


Od wydawnictwa. 

Z nowym kwartałem zapraszamy szan. pp. 
frenunieratorów do odnowienia prenumeraty w 
celu uregulowania nakładu I uniknięcia reklamacyj. 
Przedpłata na „Dziennik Polski“ wynosi: 

i a prowincji z przesyłką pocztową: 


rocznie 5... „Dr — ct. 
Ślrocznię „12 „—» 
vartalnie („ze Z 
miesięcznie . |ę ze pak „kadry ZP 
We Lwowie bez przesyłki pocztowej : 
Tocznie |. . 18 złr. — et. 
półrocznie s = , 
wartalnie 4 „50 , 
miesięcznie. . . - im 0 | 


Jako premie dla prenumeratorów naszych tak 
dawnych jak i nowych, ofiarujemy po porozumieniu 
SIę z księgarnią K. Altenberga, Dzieła Krasic- 
kiego, 3 tomy, Kochanowskiego, 2 tomy, Trem- 
ckiego, 2 tomy i Węgierskiego tom 1, — razem 
Więc 8 tomów w bardzo eleganckiem i starannem 
Wydaniu, które kosztowały dawniej 7 złr., po ce- 


nie zniżonej 3 złr. 50 cnt. 
O A EEE O 


Lwów 6. października. 
Z Wiednia otrzymujemy następującą kore- 
spondencję : 
R „(R.) Sytuacja wyjaśniła się! — czytamy w 
śżjej niemal szpalcie organów wszelkich od- 
wia od czasu pierwszego posiedzenia lzby po- 
Ei. „Przyjęcie ugody węgierskiej zapewnio- 
— wołają z tryamfem pisma półurzędowe. 
h awica oddała się Rządowi na łaskę i nie- 
skę SR plo Uwgdazienniki opozycyjne. 
„m adujemy się, że pomiędzy prawicą a 
mikdem przyszło do jn tnie szego. porozu- 
E nla 3 niczem niezamąconego zaufania“ — pi- 
%5 gr iang. Azienniki, L nie ma już prawie 
e a yvy nie wierzył, że tak jest 


Tymczasem rzeczywisty stan rzeczy bynaj- 
maniej nie odpowiuda N co A PR Ye 
o. Wolno wprawdzie każdemu wierzyć, że 
i Ri m ae wyjaśniła,“ ale każdy jedaak zbłą- 
Bat tylko będzie przypuszczać, że rzeczy- 

ście przyszło do jakiegoś porozumienia pomię- 
ne prawicą a Rządem. Faktem jest bowiem, 
td ągalicy m żadnej wątpliwości, że pomię- 
dótych, D » prawicą jako taką, nie zamieniono 
tę as oficjalnie ani jednego słowa, któreby 
“e można za porozumienie, albo dążenie do 
Co w kania, Jedno, co zaszło dotyehezas — i 
ie sina „ 3 M razie uważać można za „wyjaśŚnie- 
mj U pod pewnym względem, to była 
din: % na pierwszem posiedzeniu komisyj par- 
inbó "rRych i przez przedstawicieli wszystkich 
a W uznana i poparta potrzeba jaknajściślej- 
O *warcją szeregów i trzymania się wspól- 
dni celów, (0) tem donosiliśmy już przed kilku 
x ami, Wskazują: na demonstracyjne znaczenie 
Pay "szej narady „siedmnasiówki* ponadto 
a „Me donieść nie możemy. A już co się 
Taz asi alenia Rządu z prawicą, to jeszcze 
tego a: Pewtórzyć, że ani Rząd nie szukał 
sobności odpowingzj mi prawica nie mista spo. 
strony. Powiedzieć mu tak „lub nie“ ze swej 

Wszystkie zał 
wyższym, spoczywaj 


m doniesienia w duchu po- 


B} iw 


_ 18 Swiata wzędniezago 


Obrazki skreślone 
przez 


Adama E, Anlołowskiego, 


(Ciąg dalszy, ) 

py M ślisz, że ra i à s 
dziecko ae m mówiła "e dragi czelnikowej 
pbiedzie kanceliścina do męża... Wym "prz prz 
bę, byleby długo u nas nie siedzieć c 
— Albo, proszę mamy, 
kytynencja, lekceważenie, 


| y o Ta ir 
4 
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jej strój. — To im- 
le, ubrać się na bal w 
ękawiezki o dwóch guzikach. 
i duszko, naczelnikowa — to jej 
rzekł ojciec. 
Bać Widziałaś też Helu, jakto adjunktowa od 
de "It pakowałą łapczywie ciastka jedno za 
biem ? — pytała matka. 
— JD, jeszcze lepszy ; kompotu, wie mama, 
Z morelami, nabrał pełny talerz, a pomadki 
rtu do kieszeni chował, 
jak szewcy; myślałam, że chociaż 
zwióci się Mośkowi, gdzie tam? — 


pem serce, któżby but ) 
p do” ni „wyjde zdrowa 
| ide ja Q0 Dich, to także za kołnierz nie 


Rolno m moja 


ra 


ę. > 
E Jeżeli ci dadzą co więcej oprócz her- 


| W taki sposób obrabiali kochani gos 

| "Woich gości, nikogo nie pominąwszy,.. kz 
Wiko pan August wyszedł baz zarzutu. 
|. — 7 taktem chłopiec, widać zaraz szla- 
hee 


kie pochodzenie — mówiła pani. 

Czy jednak szanowuy czytelnik sądzi, że 
byli obgadywani? Goście znowu w 
sposób krytykowali przyjęcie gospo da- 
W i całą zabawę. | f 
— Wiesz, mężusiu, że warto Czasem zaj- 
| między tych ludzi—mówiła żona naczelnika 
„> męża. — Człowiek się napatrzy, nasłucha, mo- 
by powieść układać. i 4 
J — Musiało to wszystko poubierać się, jak 
Ja redute? — pytała kuzyna. © l 

— Wystareza już powiedzieć, że sama go- 


przypuszczeniach i domysłach. Niech tylko który 
z przywódców Klubu rozmawia z którymkolwiek 
z ministrów, zaraz nazajutrz czytać można, że 
przywódcy prawicy porozumiewali się — a natu- 
ralnie i natychmiast porozumieli — z Rządem. 
I tym razem było podobnie. Po owem pierwszem 
posiedzeniu „siedmnastówki,* był któryś z prze- 
wodniczących klubowych u hr. Taaffego. A że 
nazajutrz lewica wystąpiła z żądaniem zwołania 
pełnej komisji ugodowej, czego jej przewodni- 
czący tej komisji ks. Czartoryski, po poprze- 
dniem porozumieniu się z „siedmnastówką* od- 
mówił, zwołująć równocześnie podkomisję do Za- 
łatwienia związku handlowo-ełowego z Węgrami 
— więc wysnuto z tego niezwłocznie wnioski, 
że powyższa odmowa dana lewicy, była skutkiem 
żądania Rządu, a zatem poprzedniego porozu- 
mienia się z Rządem, jakoteż, że w ogóle pod- 
jęcie prae ugodowych w komisjach jest dowodem 
poroznmienia się z Rządem i oznaką, iż prawica 
ustępuje ze swoich żądań w ugodzie węgierskiej. 
jednem słowem, że oddała się Rządowi na łaskę 
i niełaskę. , 

Wszystko to oczywiście były przypuszczenia 
błędne. Ó ile znamy stosunki parlamentarne, to 
żaden przewodniczący komisji nie prosi Rządu o 
pozwolenie zwołania swojej komisji, a w tym ra- 
zie z pewnością już tak nie było. Że prawica 
podejmuje prace ugodowe, toć w tem nie dziwne- 
go. Na io zwołano Parlament obecnie! Ale to nie 
przesądza bynajmniej o tem, czy prawica posta- 
wi jakie żądania, i czy Rząd je zechce uwzglę- 
dnić. W tej mierze są sprawy niestety tak je- 
szcze niedojrzałe i tak nieprzygotowane, że nic 
przewidzieć niepodobna i pod tym względem sy- 
tuacja nie jest „wyjaśnioną,* ale może więcej 
niż kiedykolwiek „zaciemnioną.* Przynajmniej o 
Kole polskiem wiemy to bardzo dobrze, że jeszcze 
nie miało czasu zastanowić się nad żadną spra- 
wą ugodową, oprócz chyba sprawy cłowo-nafto- 
wej, która biorąc rzecz Ściśle, do ugody właści- 
wie nie należy. 

W takich stosunkach mówić cokolwiek o przy- 
szłości spraw naszych, powiązanych z ugodą wę- 
gierska, byłoby — sądzimy — rzeczą nader bez- 
płodną. To jedno pewna, że ugoda musi przyjść 
do skutku, chociażby się to miało stać 
kos:tem zupełnego przekształcenia 
się stosunków parlamentarnych. Już 
dzisiaj przecie straszą Czechów półurzędowey, że 
ugoda i bez nich przyjść może do skutku! 
Wszystko na Świecie bywa możliwe, a więc i ta 
ewentualność, że „Rząd austrjacki zawsźe jeszcze 
stoi po nad stronnictwami*... Po lewej stronie 
Izby Klub niemiecko-austrjacki czeka tylko, kie- 
dy go będą potrzebowali, ażeby się sprzedać do- 
brze. Być może, że nawet ma już pewną nadzie- 
ję, iż za cenę ugody węgierskiej otrzyma urze- 
czywistnienie swoich dążeń germanizacyjnych, 
znanych pod formą wniosków pp. Scharsh mie- 
da i Chlumetzky'ego o języku państwowym. 
Takie i tym podobne obawy i „strachy* naszych 
półurzędowców mogą być w danym razie także 
wyborną ilustrają do owego „porozumienia* Rzą- 
du z prawicą. 


Postępy pruskiej kolonizacji w W. ks. 
Poznańskiem. 


Z bolem serca widzimy się zmuszeni poło- 
żyć dziś taki nagłówek w tem miejseu i skon- 
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statować, że dochodzące niemal codzień wieści 
hiobowe z Wielkopolski o przejściu jednego, dru- 
giego i... dziesiątego majątku w ręce Prusaków 
nie pozwalają już powątpiewać, że demoniczny 
pomysł ks. Bismarka, rzucającego z kasy pań- 
stwa niemieckiego 100 miljonów na koszta kar- 
czunku żywiołu polskiego w Księstwie 
zaczyna wydawać niestety aż zbyt obfite 
woce... 

Oto wykaz ziemskich majątków, które bodaj 
czy nie na wieki wyrwane zostały z rąk odwie- 
cznych posiadaczy polskich. 

Dobra Żołędowe, z folwarkami Jagodowa, 
Nekla, Dąbrowo i Zdroje, w powiecie Bydgoskim 
obejmuje ogółem 3985 hektarów, sprzedali hr. 
Mycielscy i Moszczeńscy 2a sumę 
1,000.000 marek. 

Dobra rye. Wolniki i Paruszka, w pow. 
Poznańskim, sprzedali za sumę 228.000 marek 
hr. Łubieńscy. 

Dobra Pawłowo, w pow. Poznańskim, sprze- 
dał za sumę 850.000 mark, hr. Miączyński. 

Dobra Sąchowo, w pow. Krobskim, sprzedał 
ża sumę 380.000 marek, p. Ney mann. 

„ Dobra Niewierze, w pow. Brodnickim, obej- 
mującz 2000 morgów, sprzedał p. Wybicki, 

Dobra Żerniki, w pow. Waągrowieckim, obej- 
mujące 1800 morgów sprzedała za 205.400 m. 
hr. z Sobierajskich Buińska. Temi dniami 
znów kupiła komisja kolonizacyjna pierwszy ma- 
jątek z rąk Polaka na ziemi chełmińskiej. Dobra 
Ryńsk w powiecie toruńskim, morgów blisko 
1600, sprzedał tejże komisji hr. Józef Miel- 
żyński z iwna, syn śp. Macieja a bratanek Se- 
weryna z Miłosławia, sprzedał zaś za 2,200 000 
marek, Spisano już kontrakt w sądzie w Toru- 
niu, uregulowano tytuł posesji, wypłaciwszy sprze- 
dającemu 700.000 marek gotówką. Resztą obcią- 
żona jest hipoteka. Komisja kolonizacyjna osa- 
dziła zaraz na Ryńsku swego administratora, po- 
dobno jakiegoś Szlązaka Habent sua fata libelli— 
ale i wielkie majątki ziemskie mają je także, 
zwłaszcza u nas. 

Ryńsk był przez kilkaset lat w ręku Wilk- 
xyckich, z których ostatni miał za sobą Elżbietę 
z Działowskich z Wanecza pod Chełmnem, a z 
tej córkę jedynaczkę Franciszkę wydaną w mał- 
żeństwo hr. Sewerynowi Mielżsńsxiemn na Mi- 
łosławiu. Małżeństwo było bezdzietne. Seweryn 
Mielżyński umarł pierwej od żony swojej, której 
po nim przypadł w spadku cały majątek; testa- 
ment był bowiem między małżonkami na prze- 
żygie. : s 
j W krótkim czasie po mężu umarłá 8. p. Se- 
werynowa i to jeszcze za życia swej matki, dziś 
już także śp. Elżbiety z Działowski h Wiikxyc- 
kiej na Wabczu. Ta, chcąc Zabezpisezy” dobra 
miłosławskie i ryńskie w myśl śp. Seweiynow- 
stwa od przejścia w ręce niemieckie, zrzekła się 
przypadającego jej spadku na rzecz p. Józefa 
hr. Mielżyńskiego, jednego z największych wła: 
ścicieli ziemskich w Wielkopolsce, mając to mocne 
przekonanie, że syn Śp. Macieja najlepiej spełni 
myśl stryja swego i jej własne pragnienia co do 
przyszłości odziedziczouych w ten sposób ma- 
jatków. Ale nawet i takie przezorne rachuby w 
dzisi jszych czasach zawodzą. W dziewięć lat po 
śmierci śp. Wilkxyckiej Ryńsk przeszedł bezpo- 
średnio w ręce kolonizacji I 
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spodyni w ciężkiej materjalnej sukni zamiatała 
prochy powłoczystym trenem, którego nawet 
podnieść nie umiała. 

— A córka ?—gąsie głupiutkie ? i 

— Przeciwnie, emancypowana, popisywała 
się nawet francuzczyzną. 

— Proszę, proszę... a inne? 

— Ależ powiadam ci, że trzebaby być chy- 
ba nieboszczykiem Lamem, aby to wszystko opi- 
Sać i opowiedzieć. 

— Żałuję cię bardzo, kuzyneczko, bardzo 
żałuję, że musiałaś się kręcić w tem towarzystwie. 

— Cóż robić, moja droga. — Trzeba cza- 
sem i djabłu świeczkę zapalić... 

Główny sąd w sprawie baliku odbywał się 
na wi-czornem zebraniu u kasjerowej od podat- 
ków. — Według bowiem zwyczaju małomiastecz- 
kowego, zbiera się po każdej prywatnej zabawie 
całe kobiece towarzystwo w jednym domu i tam 
to udzielają sobie wzajemnych spostrzeżeń. — 
Niczem śeisłość badań archeologów przy odkryciu 
nowego zabytku starożytności, niczem drobiazgo- 
wość, z jaką uczeni filolodzy rozpisują się o 
przecinku lub kropce w odach Horacego, w obec 
skrupulatności, z jaką ozłonkowie takiego posie- 
dzenia rozbierają wszełkie zalety i wady baliku. 
— Któż zresztą nie zna krytycznego zmysłu nas- 
szych pań i panienek. 

— Jakże zdrowie kochanej pani? — pytała 
| kasjerowa poczmistrzynię. j 

— Dzisiaj jeszcze czuję w Sobie wczorajsze 
kotlety, tward= jak podeszwy, a masło, no, pew- 
nie jeszcze zeszłomiesięczne. | ar 

— Mówiłam, kochanej pani, żeby nie jeść. 
— Wiem, wiem, były smażone na łoju — zkądby 
na tyle osób wzięli masła ? | 

— (o takim ludziom rwać się do balów (e 
mówiła aptekarzowa, córka właściciela niewiel- 

| kiego folwarku.— Nie mają pojęcia ani o zasta 
| wie stołu, ani o usłudze, ani o ułożeniu menu— 
| słowem, o niczem. A 
— Pewnie, kto widział np. torty obnosić 

| przed kolacją. l 
„ — Dobra rachuba.— Torty zrobił cukiernik, 
więc jeszcze byly jakie takie — chcieli więc 
ar c l gości, aby nie mieli apetytu do złej 
„_ —= Ciekawam, po ile płacili wino? pewnie 

litr po sześćdziegi; , 

— Jean Sigt groszy. 

— Zawsze 

musieli farbować, bo kolorkiem niby 
do picia — ale smak... jak rumianku. 


mię głowa z niego boli. 
lepsze było od herbaty, którą 
zachęoała 


I. Zjazd techników polskich 
we Lwowie. 


Jako pismo polityczne nie możemy dawać 
wyczerpujących sprawozdań z obrad poszczegól- 
nych sekcyj, to teš postaramy się przynajmniej 
w dokładnem streszezeniu przedstawić sprawy, 
które były przedmiotem obrad zjazdu. 

Sekcja I., dla spraw ogólnych, wybrała prze- 
wodniczącym p. Niedziałkowskiego z Kra- 
kowa, jego zastępcę p. Kossutha s Żyrardowa, 
sekretarzem p. dr. Dziewinskiego, a zastę- 
pea sekretarza p. Stwiertnię ze Lwowa. 

Inżynier, p. Tuszyński ze Lwowa prze- 
dłożył sprawę utworzenia katedry technologji Za- 
stosowanej w lwowskiej szkole politechniczuej. 
Sekcja powzięła na wniosek p. Tuszyńskiego na- 
stępującą uchwałę: „Instalowanie katedry dla 
przemysłu w ogóle a w szczególności zaprowa- 
dzenie katedry dla technologji zastosowanej na po- 
litechnice lwowskiej, uznaje się ZB TZECZ pożąda- 
ną dla rozwoju przemysłu w Galicji“. Tę uchwa- 
łę uzupełniono jeszcze drugą uchwałą powziętą 
na wniosek p. Poźniaka, a mianowicie wyraziła 
sekcja życzenie, ażeby lwowską Szkołę politech- 
niezną uzupełniono stacjami doświadezalnemi, od- 
noszącemi się do tych działów przemysłu, które 
albo już istnieją w kraju, albo też mogą znaleźć 
zastosowanie. 

Z zadowoleniem przyjęła sekcja do wiado- 
mości oznajmienie dr. Wł. Zajączkowskiego, że 
krajowa Rada szkolna, w myśl uchwały Sejmu 
krajowego, postanowiła zaprowadzić naukę języka 
francuskiego, jako obowiązkowego, a języka an- 
gielskiego jako względnie obowiązkowego, w szko- 
łach realnych. i 

W sprawie szkół przemysłowych przyjęła 
sekcja I. następujące wnioski p. Stwiertnl: a) do 
ankiety obradującej nad sprawą przeistoczenia 
szkół wydziałowych na przemysłowe szkoły, na- 
leży powołać delegatów ze Szkoły I Raicznc 
Z Ko kiego Towarzystwa technicznego i Z 
lwowskiego Towarzystwa politochnicznego, b) W 
komisji krajowej dła spraw przemysłu domowego 
i rękodzielniczego zasiadać powinni także techni- 
cy: pedagogowie. wa 

W sprawie organizacji iuiejszej Szkoły Po- 
litechnicznej powzięła sekcja I. na wnioseś pp. 
Stwiertni i Frankego, następującą uchwałę : 
Zjazd techników uznaje w interesie rozwoju tu- 
tejszej Szkoły Politechnicznej za rzecz konieczną 
wydanie dla niej statutu organizacyjnego w dro- 
dze ustawodawczej. 

Sekcja II. (architektoniezno-budo- 
wnicza) wybrała przewodniczącym p. Janow- 
skiego, srchitektę ze Lwowa, jego zastępeź p, 
Stryjeńskiego z Krakowa; sekretarzem p. Swist- 
kowskiego ze Lwowa, a zastępcą p. Bauera ze 
Lwowa. 

P. Wdowiszewski przedstawił rzecz o ochro- 
nie zabytków budownictwa i przemysłu artysty- 
cznego w naszym kraju, w której brali udział 
pp. Ramułt, Bisanz, Grosmann, Dzieślewski, 
Stryjeński i inni, doprowadziła do powzięcia na- 
stępujacych uchwał: a) Wystosować petycję do 
p. ministra oświaty, o jak najspieszniejsze Za- 
mianowanie konserwatorów dla Galicji zgodnie z 
projektem i wnioskami wypracowanemł przez 
Akademię umiejętności w Krakowie; b) w jak 
najkrótszym czasie wydać w języku polskim i 
ruskim zupełny zbiór norm i rozporządzeń rzą- 


„ Długiego wymagałoby czasu powtórzenie ca- 
łej dysputy najserdeczniejszych przyjaciółek, któ- 
re znowu w domu, w kółku rodzinnem, krytyko- 
wały się wzajemnie.— I niechaj nikt nie myśli, 
że rozmowy te były wypływem złośliwości lub 
miały na celu chęć dokuczenia komukolwiek— 
wcale nie; stanowiły one niewinny temat do po- 
ufałej pogadanki, którą trudno prowadzić o sztu- 
ce i literaturze, zwłaszcza w towarzystwie, gdzie 
stopień inteligencji zasadza się często na mo- 
dnym kapeluszu lub sukni zrobionej według 
przestarzałego żurnala. 

Wszystkie te panie wiedziały zresztą, że 
żadne ze słów wypowiedzianych choćby w gronie 
rodziny nie przejdzie bez echa. — Wiedziały, że 
w cisgu dwudziestu czterech godzin wszystkie 
rozmowy staną się własnością całego towa- 
rzystwa powiatowego — dzięki chodzącym boso 
tel-fonom. , 

Niekiedy posypią się wymówki i przycinki — 
ale tłómaczenie znajdzie się w znanej bajkomanj: 
sług, owych płatnych nieprzyjaciół i najspryt- 
niejszych szpiegów. : 

Dlatego też i w miasteczku R... w parę dni 
po baliku u Kaszubów panowała już jaknajlepsza 
harmonja w kółku minorum gentium — wszelkie 
obmowy i krytyki poszły do kosza zapomnień. 

Państwo Kaszubowie dopięli celu, jakiego 
oczekiwali po kosztownym wieczorku. — Kance- 
liście wydającemu bale i przyjmującemu u siebie 
nawet panią naczejnikową, kłaniano się jeszeze 
niżej, niż przedtem, kanceliścina uważała się za 
gwiazdę niższego kółka. — Nie żałowano ani 
zdziesiątkowanego inwentarza ptasiego, ani po- 
tłuczonych kieliszków i wypitego wina — ko 
Helenka została narzeczoną. — Pan August 
oświadczył się w tydzień po balu, i został przy- 
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„Na pierwszego." 

Kalendarz wskazywał pierwszego września, 
pierwszego, ów dzień ponętny dla wszystkich, 
kiórzy pobierają pensje, a ponętniejszy jeszcze i 
niecierpliwie wyczekiwany przez wszystkich chała- 
towych i surdutowych wierzycieli. 

„, Czuć w kieszeni pugilares dobrze nabity 
świeżutkimi banknotami, to prawdziwa rozkosz, 
a spodziewać się odbioru długów — to nadzieja, 
która rzadziej zawodzi, niż wierność bułgarskich 
junkrów. 

, Z bramy pojezuiekiego budynku przy ko- 
ściele św. Piotra i Pawła w Krakowie, wycho- 
dziły eo raz to nowe postacie, otyłe, pękate, ru- 
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miane, to chude, wysokie, pożółkłe—skromnie, 
to wykwintnie ubrane, ale wszystkie z jednym 
wyrazem zadowolenia na twarzy. Każdy szumnie 
puszczał z ust kłęby dymu cygarowego, wszyscy 
prowadzili ożywione rozmowy ; — no, bo proszę, 
jakżeż nie patrzeć na Świat z góry i nie być we- 
sołym na pierwszego ? — W różowych też hu- 
morkach szli sobie poważnym krokiem pan Ku- 
bański i pan Łapowski, kanceliści recte oficjało- 
wie wysokiego ck. Sądu.— Rozprawiali to o po- 
żałowania godnej nieświadomości urzędników 
konceptowych w zakresie manipulacji sądowej, to 
o zujściach na Wschodzie, bo trzeba wiedzieć, że 
prawie wszyscy urzędnicy X. klasy są zagorzal- 
szymi politykami, aniżeli mężowie stanu. 

— No, panie kolego, na Śniadańko — rzekł 
Kubański, zatrzymując się przed sklepem Kosza, 
owym przystankiem wielkiej części urzędniczego 
świata w drodze do domowego objadku. 

— Dziękuję, serdecznie dziękuję — wyma- 
wiał się Łapowski. 

— No, na jednego — tak, na stojączki. Prze- 
cież to pierwszego, do licha l 

— Riedy bo objad.... 

— Ale i objad będzie na czas, zaostrzy 
sobie kolega apetyt, chodźcie, chodźcie panie kolego. 

Pan kolega dał się ubłagać i weszli obaj do 
sklepu. W pierwszej izbie roiło się od różnych wą- 
satych i bezwąsych amatorów „jednego“, nasi 
więc goście poszli do bocznego pokoiku. I tutaj 
kilkanaście osób ruszało wasami i brodami — 
ale i dla nowoprzybyłych znalazły się miejsca. 

— Dwa koniaczki! — zawołał Kubański na 
chłopca sklepowego.—Tylko prędko, małcze; sia- 
daj kolego—stać, czy siedzieć, za jedne pieniądze. 

Usiedli i czekali na ów koniak, który był 
tem potrzebniejszy, ile. że widok zajadających i 
zapijających drażnił niemiłosiernie nerwy pod- 
niebienia. 

Pan Kubański, człowiek niby jeszcze młody 
o starannie zasłoniętej łysinie, która przecież 
gdzieniegdzie wyszczerzała białe ząbki, niby 
stara zalotnieca, o okrągłem 1 rumianem obliczu 
i okrąglejszym jeszcze brzuszku, na którym poły- 
skiwał złoty czy złocony łańcuszek — wyglądał 
wcale imponująco. 

Łapowski, starszy wiekiem, w okularach na 
mięsistym nosie, przygarbiony i pokaszłujący, 
zdradzał na pierwszy rzut oka urzędnika niższej 
kategorji. 

— A czegoż tyłe marudzi z owym konia- 
kiem ? — rzekł Kubański, bębniąc niecierpliwie 
po marmurowym stoliczku pułchną ręką, na któ- 
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dowych tyczących się kons.rwatorstwa z potrze 
bnemi objaśnieniami przedmiotowemi; c) wezwać 
wszystkich techników, aby zechcieli nadesłać w 
miarę możności szkice i zdjęcia zabytków sztuki, 
na ręce zarządów swoich Towarzystw technicz- 
nych lub komisji centralnej w Wiedniu. 


P. Kowalczuk miał w tej sekcji odczyt „o 
kościele w Bieczu.* Dyskusja toczyła się nad 
sposobem zabezpieczenia tego pięknego pomnika 
architektury gotyckiej z roku 1326, od zupełnej 
ruiny, a zgromadzenie przychyliło się do sposo- 
sobu zabezpieczenia sklepienia przez zrzucenie 
istniejącego dachu i zastąpienie go lżejszym da- 
ehem, poczem powzięła sekcja następujące u- 
chwały: a) Uznając ważność kościoła farnego w 
Bieczu, jako zabytku z pierwszych czasów wpro- 
wadzenia gotyku do Polski, zjazd techników u- 
prasza ck. komisję centralną, aby na restaurację 
tego pomnika wyrobiła u wysokiego Rządu odpo- 
wiednie fundusze; b) uprosić p. prof. Zacharje- 
wieza o kopję rysunków kościoła w Bieczu; 
c) wystosować do gminy w Bieczu pismo po- 
chwalne za zajęcie się konserwacją kościoła i 
oznajmić tej gminie, że technicy zebrani we 
Lwowie, a reprezentujący ogół techników pol- 
skich orzekli, iż gmach cały, jako zabytek sztuki 
polskiej, ma znakomitą wartość nietylko dla nas, 
ale jest cennym monamentem dla sztuki w ogóle; 
d) podziękować profesorowi Zacharjewiczowi za 
podjętą pracę w kierunku zachowania dzieł sztuki 
dla potomności. 

Sekcja III. wybrała przewodniczącym p. U r- 
banowskiego z Poznania; jego zastępcą p. 
Just. Głowackiego z Krakowa, sekretarzem pana 
Kaczmarskiego z Krakowa a jego zastępcą p. 
Potworowskiego z Poznania. 

P. Ibiański ze Lwowa miał wykład o 
„konstrukcji mostu własnego systemu z poglądem 
na zastosowanie tej konstrukcji w praktyce.“ 
Dyskusja nad tym przedmiotem fachowym, nie- 
kwalifikującym się do pisma politycznego, zajęła 
wiela czasu, przemawiali bowiem pp. Urbanowski, 
Kosiński, M. Thullie, Bieńkowski, Rychter, Kowal- 
ski i J. Jaegermacn, który uczynił następujący 
wniosek: Sprawę rozpatrzenia systemu belek kra- 
towych w materjale drzewnym systemu p. Ibiań- 
skiego, przekazuje się zarządowi Towarzystwa 
politechnicznego, a sprawozdanie z oceny tej kon- 
strukcjj ma być przedstawione na następnym 
Zjeździe techników polskich. 

Prof. p. M. Thullie miał wykład o „urzą- 
dzeniu stacyj doświadczalnych dla materjałów kra- 
jowych* — a po przeprowadzonej dyskusji, w 

tórej brali udział pp. Syroczyński, Sporny, H. 
Strzelecki, i Kułakowski, przyjęła sekcja II. 
wniosek p. Thulliego, który opiewa: „Zjazd tech- 
ników uznaje konieczną potrzebę urządzenia pu- 
blicznej doświadezalni mechaniezno-technologi- 
cznej przy lwowskiej Szkole połitechnicznej w ce- 
lach naukowych i dla poparcia przemysłu krajo- 
wego.“ 

Dr. Wł Kretkowski miał wykład o „in- 
tegrafie Brunona Abakanowicza*. Prelegent wy- 
łuszezył, na jakiej zasadzie przyrząd ten jest 
zbudowany i jakie są jego zastosowania. Szcze- 
góły te są zawarte w dziele dra Abakanowicza, 
niedawno ogłoszonem p. t.. Les integraphes, la 
courbe intégrale et ses applications. Paris, Gaut- 
ner-Villars 1886. Dyskusji nad tym przedmiotem 
nie było. 


Odczyt prof. Skibińskiego o przebudo- 


rej błyszczał sygnet z koroną, ale bez herbu. — 
No, raz przecie! — rzekł do chłopca wnoszącego 
butelkę i kieliszki. — Nasze kawalerskie mówił, 
trącając się kieliszkiem z kolegą, chociaż obaj 
dawno już używali słodyczy małżeńskiego stanu. 

— Paradny, wyśmienity — dodał mlaskając 
językiem i oglądając etykietę na fiaszce. 

No, bis repetita placet — rzekł Łapow- 
ski z uśmiechem, nalewając kieliszki. 

— Od przybytku głowa nie boli — odparł 
Kubański — i znuwu dwa koniaki znikły w urzę- 
dniczych gardziołkach. Słuchajno! — zawołał 
na kręcącego się po pokoju chłopca — możebyś- 
my dostali jaką przekąskę ? 

— (o pan każe? 

— Hm.. dajno kilka płateczków szynki ze 
szwajcarskim serem. 

— Za ile, proszę pana? 

— No, za ile?... tak, aby na dwóch wystar- 
czyło. Czekajno... i buteleczkę... jakie pan kole- 
ga pije? 

— Wszystko jedno, omne vinum bonum. 

— Daj zieleniaka — pal kaci! 

„, Podano wino i przekąskę. Popijano uderza- 
jąc się kieliszkami po koleżańsku, twarze oży- 
wiały, oczy nabierały połysku, humorek rósł. 
rozmowa stawała się coraz Żywszą. 

Pan Kubański pobrzękiwał pieniądzmi w kie- 
szeni, pan Łapowski zakreślał szerokie plany 
przyszłej polityki europejskiej — i czas upływał 
wesoło a szybko. Wreszcie zawołuno do zapłaty. 
Kubański rzu'ił na stół z szykiem prawdziwego 
gentlemana dwa banknoty reńskowe i otrzymał 
resztę na niewinnie złożonej karteczce. Łapow- 
ski zaledwie wyszperał w starym pugilaresie 
dwa szóstaki za koniak. 

, — Dobrze, dobrze, powiedz panu, że zała- 
twię interes — rzekł Kubański do chłopca, który, 
zdaje się, oczekiwał zrealizowania owej kartki. 

— Załatwiasz go już od pół roku — mru- 
kngł chłopiec, zabierając naczynie ze stołu. i 

— Uuf, a toż pół do drugiej! — zawołał ` 
Łapowski, spoglądając na zegarek, gdy wyszli ze 
sklepu. Dopiero dostanę nosa. 

— Oho! a toby było ładnie 1 — żebym ha- 
rował jak koń i jeszcze w jeden pierwszy nie 
mógł się zabawić — odrzekł Kubański. 

— To prawda, ale zawsze dzieci, żona... 
objad u yn zaraż po dwunastej. o 

— Mogą poczekać. ea 

rynku panowie koledzy, uścionęwszy się 
pad. rozeszli ię: jeden w prawo, dragi 
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waniach galicyjskiej kolei państwowej odłożono 
do następnego posiedzenia. 

Sekcja IV. wybrała przewodniczącym p. 
Kossuta z Żyrardowa; jego zastępcą p. Fran- 
kiewicza z Poznania; sekretarzem p. Zają.z- 
kowskiego z Krakowa a zastępcą sekretarza p. 
Fidlera za Lwowa. 

Przedmiotem obrad tej sekcji było sprawo- 
zdanie p. Darowskiego z czynności komisji 
ałownikowej. 

Dyskusje były wielce ożywione; przemawiali 
pp. Strzelecki, Samborski, Kępiński, dr. Franke, 
Chowaniec, Dzieślewski, Mikrut i Tuszyński. 
P. Darowski przedłożył imieniem komisji 
głownikowej lwowskiego Towarzystwa politech- 
nicznego następujące wnioski: a) Zjazd poleca 
zawiązanie jeszeze w rb. koinisyj słownikowych 
prócz istniejącej jał lwowskiej: w Warszawie 
redakcjom tamtejszych czasopism technicznych; 
w Krakowie Towarzystwu technicznemu; w Po- 
znaniu technikom obecnym na II zjeździe 
Lwowie; b) zjazd wyraża 
te działały w porozamienu wzajemnem, ¿olem 
jak największego skupienia 1 podziału pracy nad. 


wydawaniem szczegółowych słowników technicz= | 
nych, wsdług programu ułożonego przez lwowską * 


komisję słownikową, a temssmem popierania po- 
żądanej jednoiitoś i słownictwa technicznego pol- 
skiego; c) Przed ogłoszeniem drukiem wyrazów 
technicznych należy porozumieć się z krakowską 
Akadsmją Umiejętności lub 
nią członkami ; d) po wydaniu słowników szcze- 
gółowych należy przystąpić do ałożenia słownika 
technicznego powszechnego. 

P. Franke postawił następujące wnioski: 
Zjazd 
Krskowie i Lwowie zsjęcie się wydaniem spe- 
ejalnych słowników technicznych, 
ogólaego słownika techuicznego. W tej pracy 
Mają rzeczon* Towarzystwa korzystać ze wszyst- 
kich msterjałów uzbieranych, bądź przez Towa- 


a następnie ! 


we , 
życzenie, aby komisje ! 


z wskazanemi przez ! 
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znowu kojarzy się jedno małżeństwo pomiędzy 
członkami austrjackiego a saskiego domu panują- 
cego. Mianowicie arc. Małgorzata, najstarsza 
córka arc. Karola Ludwika, a siostra Świeżo 
ożenionego arc. Ottona, poślubić ma ks. Fryde- 
ryka Augusta saskiego, brata ks. Marji Józefy. 
Arcyksiężniczka liczy obecnie 17 lat, a przyszły 
jej mąż 22 lat, to też wesele odbyć się ma do- 
piero w przyszłym roku. 

Wiadomości osobiste. P. Felicjan Faleński, 
znany poeta i nowelista, w powrocie z zagranicy 
zatrzymał się w Krakowie. — Tłumaczem sądowym 
dla języka hebrajskiego uchwałą krak. Sądu kra- 
jowego wyższego, mianowany został p. Manasses 
Metakman. — W Tarnowie otworzył kancelarję 
adwokacką dr. Mieczysław Junosza Gałecki. — 
Dr. Feliks Hónigsmann, adwokat w Wiedniu, 
mianowany został tłumaczem sądowym dla języka 
polskiego. 

Nekrologja. Franciszek Kirschner, oby- 
watel miasta Lwowa, zmarł licząc lat 60 życia. 
— Zofja hr. Sierakowska, siostra jenerała 
Sierakowskiego, zmarła dnia 14. września we wsi 
Kuryłówce w gabernji podolskiej, przeżywszy lat 
120. Nieboszczka do ostatniej chwili zachowała 
wyborną pamięć. opowiadając o czasach Księstwa 
Warszawskiego, za którego mieszkała w War- 
szawie. 

Kalendarz. Czwartek (7.): Justyny P. — 
Rosławy. Wschód słońca o godx. 6. min. 15, za- 
chód o godz. 5. min. 20. 

Kalend. myśliwski. W października 
wolno polować: na zające, borsuki, kozły i jelenie, 
słonki, przepiórki i dzikie gołębie, dropie t pardwy, 
lisy, jarząbki, cietrzewie i głuszce, ptactwo wodne 
i błotne w ogólności. 

Na pomnik dla ś. p. Jana Lama nadesłał do 
naszej Administracji pan J. Szafiarski 2 złr. — 
razem z poprzedniemi 184 złr, 95 cent. 

Z życia towarzyskiego. Srebrne wesele obcho- 
dzili dnia 1. bm. hr. Jan i z hr. Fredrów Zofja 


rzystwa, bądź też przez osoby prywatne. b) Zjazd | Szeptyccy w Przyłbicach. Wzruszający to był wi- 


uprasza krakowską Akad=mję Umiejętności, ażeby 


wydawnietwu słowników zechciała udzielic moral- ; 


nego poparcia. 

Z powodu spóźnionej pory przerwał p. prze- 
wodnicząey dalszą dyskusję i wyraził przekona- 
nie, ż6 najwłaściwiej byłoby oddać ster wydaw- 
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dok, gdy dziedzic wraz z synami w gronie wło- 
ścian zasiadłazy, sam im szklunice winem napeł- 
niał, a to zbliżenie się dziedzica do włościan 
swych nie mogło być wyjątkowe, na ten dzień je- 
dynie zastósowane, bo taki swobodny, a pełen sza- 
cunka stosunek wzajemny, jakiegośmy w piątek 


nictwa słowników Towarzystwu politechnicznemu ; byli śwładkami, nie da się naraz sztucznie wy- 
we Lwowie. (Oklaski.) Następne posiedzenie tej | wołać -— na to potrzeba ciągłej, przez lata całe 


mskcji odbyło się dziś rano. 
x 


* * 

W wczorajszej wysieczce do Podhorzec 
wzięło udział około 40 techników. Część war- 
szawskich gości pozostała we Lwowis i zwidziła 
cmentarz Łyczakowski. 

W piątek udaje się znaczna czzść uczestni- 
ków do Słobody Rungurskiej a ztamtąd do Czer- 
niowiec, głównie celem obejrzenia na wystawie 
przemysin domowego Bukowiny. 


Rada państwa. 
Wiedeń 5. października. (Telegr. De. Pol.) : 
(4 Izby deputowanych). Klub niemiecko-austrjacki | 
rzedłożył trzy projekta do ustaw o urządzeniu 
zb robotników; z wyjątkiem Dalmacji ma być 
w każdym okręgu Izby handlowej urządzona 
Izba robotników z podobnemi funkcjami i socjal- 
nym samorządem, jak Izby handlowe. W tea | 
sposób utworzyć się mającym Iżbom robotników, 
w liczbie 26. ma być udzielonych do powierzenia 
dziewięć mandatów poselskich do Rady państwa. 
Podczas pierwszego czytania przedłożenia 
w sprawie pokrycia większych potrzeb kolei pań- 
stwowych zgłosił się do słowa d-p. Schaup. 
Przewodniczący oświadczył, iż gdyby 
ktoś miał w tym przedmiocie przemawiać, w ta- 
kim razie przedmiot ten umieści na porządku 
dziennym przyszłego posiedzenia, ponieważ mi- 
nister Skarbu, który skutkiem konferencji mini- 
atrów nie mógł przybyć na dzisiejsze posiedzenie, 
chce wziąć udział w dyskusji. Skutkiem tego 
przedmiot ten usunięto z dzisiejszego porządku 
dziennego. 
Po wyborach uzupełniających do różnych 
komisyj toczyła się w dalszym ciągu dyskusja 
nad postępowaniem egzekucyjnem. 


s 

Podkomitet komisji ugodowej dla podatku od 
cukru odbył d. 4. bm. pod przewodnictwem wice- 
prezydenta Plenera pierwsze posiedzenie po 
ferjach. Ze strony Rządu obecni byli: minister 
Dunasajewski, radcy sekcyjni Baumgartner 
i Pokorny i radca ministerjalny Chiari. 

Przewodniczący zapytuje posła Mengera, 
esy uważa dostarczone przez Rząd daty o docho- 
dach podatku od cukru w iuaych krajach za do- 
Gtaieezne i proponuje zarazem natychmiastowe 
tozpoczęcie rozprawy ogólnej. 

P. Salaszek oświndcza, że Czesi są w za- 
sadzie za projektem. 

P. Menger zaznacza, że daty dostarczone 
nie dsją wyczerpującego obrazu stosunków w in- 
nych państwach. | 

Radca sekcyjny Baumgartner odpowiada 
na to, że Rząd nie był w możności lepszych dat 
dostarczyć. 

Przyjęto wniosek Smarzewskisgo, wy- 
drukowania wszystkich pozycyj nadeszłych w tej 
sprawie. Na tem zakończono rozprawę ogólną 
i wybrano p. Meznika sprawozdawcą. 

Fresse pisze: Na posiedzeniu konferencji 
ełowej d. 4. bm. obradowano nad cłem od nafty. 
Uchwalono zwołać ekspertyzę i sformułowano 
pytania, które mają być przedłożone. Od re- 
zultatów tej ekspertyzy zależeć będzie dalsze po- 
stępowanie w sprawie naftowej. 

Prof. dr. Bronisław Radziszewski został 
powołany przez Ministerstwo do Wiednia, jako 
rzeczoznawca w Sprawie naftow-j, na konferencję 
cłową. 

Do Budap. Corr. donoszą z Wiednia: Se- 
kretarz stanu Matlekowicz, dyrektor urzędu 
celnego Turoczy i prof. Liebermann, jsko 
TZECŁOŻNAWCA, 
dnia i wzięli udział w przedpołudniowem posie- 

zeniu  austro-węgierskiej konferencji 
kowicz był przewodniczącym. Że strony 

austriackiej byli obeeni na posiedzenin: szef 

sekcji Baumgartner i radca ministerjalny 

Kaichberg. Ponieważ nie zostało osiągnięte 

porozumienie co do cła od nafty sarowej, przeto 

a trwać będą w dalszym ciągu w dniu 
. m. 


Austro-węgierska konferencja ołowa postano- 
wiła zaprosić p. Szczepanowskiego na 
jeksperta do sprawy naftowej. 


KRONIK A. 


Lwów dnia 6. pażdziernika, 
Wiadomości z dworu. W aferach dworskich 
opowiadają — jak to domoszą z Wiednią — że 


praktykowanej łączności. Uroczystość zakończyła 
się ncztą, wśród której odczytano liczne telegramy, 
w ciągu dnia nadeszłe. Prócz jubilata i synów, 
byłe także w strojach polskich kilku z gości. (Czas) 

Z Uniwersytetu. Uroczyste otwarcie roku 
szkolnego w Unłwersytecie tutejszym, odbędzie się 
w sobotę dnia 9go b. m. o godzinie IOtej z rana 
w auli Uniwersytetu. Po wstępnem przemówienin 
rektora, będzie miał wykład inauguracyjny prof. 
dr. A. Janowicz. 

Wstęp dla publiczności wolny. 

Osobnych zaproszeń nie będzie. 

Uroczystość poprzedzoną będzie solennem na- 
bożeństwem w kościele św. Mikołaja, które rozpo- 
cznie się o godz. 9. 

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy nieod- 
żałowanego Matcelego Madeyskiego odprawił dziś 
0 godz, 10. raxo w kościele katedralnym ks. ka- 
nonik Bazurak. W presbyterjam, obitem kirem, u- 
sta lomy był wspaniały katafalk, ubrany egzoty- 
cznemi kwiatami i oświetlony tysiąc m świateł. 
Na nabożeństwie była obecna Rada miejska x pre- 
zydentem p. Dąbrowskim na czele, adwokaci, n- 
rzędnicy sądowi I bardzo liczna publiczność. Przy 
bocznych ołtarzach odprawione zostały również ci- 
che nabożeństwa. Chór m eszany gal. Towarzystwa 
muzycznego odśpiewał przy akompaniamencie or- 
ganów Requiem Cherubiniego (c moll), jedno z 
największych arcydzieł na polu muzyki kościelnej, 
a mianowicie „Kyrie“, „Graduale“, „Pie Jesu“, 
„Agnus* i „Sanctus*. Są to prawdziwe perły, 
które nie nstepują najsławniejszyn dziełom kor - 
posytorów włoskich z XVI i XVII stulecia. Re- 
quiem to z towarzyszeniem orkiestry sprawia cza- 
rujące wrażenie, szczególnie „Dies irae“, którą to 
część opnszczono, i „Agnus Dei“. W tej ostatniej 
części podnosi orkiestra w nadzwyczajny sposób 
efekt muzykalny, mimo że Cherubini traktował ją 
pod względem instrumentacji z wielką prostotą. 
Ze względn jednak, że dyrektor Towarzystwa mu- 
zycznego p. Mikali, pod którego batutą Requiem 
zostało wykonane, uproszony został dopiero przed- 
wczoraj do objęcia części muzykalnej nabożeństwa 
śałobnego, nie można było nawet myśleć o orkie- 
strze. Mimo to jelnak usłyszeliśmy przecież raz 
muzykę klasyczną, wykonaną z precyzją, przypo- 
minającą nam owe Świetne czasy, kiedy nasze To- 
warzystwo muzyczne wykonywało wielkie dziełą 
muzyczne pod kierownictwem p. Mikulego. Byłoby 
bardzo do życzenia, abyśmy p. Mikulego częściej 
widywali przy pulcie dyrygenta. Przy tej sposo- 
bności notujemy, że był to pierwszy występ nowo 
zorgan zowanego chóru męzklcgo Towarzystwa mu- 
zycznego, który nakłada się z najlepszych sił sto- 
licy i liczy obecnie 44 członków. Wykonanie dzi- 
siejszego Requiem Chernainiego po jednej tyl- 
ko próbie przynosi chórowi temu, równie jak i 
chórowi damskiemu prawdziwą chlubę. 

Mianowan'a. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała Jana Łubanieckiego rzeczywistym nauczycie- 
lem szkoły etatowej w Klebanówce; Jana Biliń- 
skiego rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Rosochaczu ; i Apolonję Litwinówną rzeczywistą 
nauczycielką szkoły etatowej w Romanowem Siole. 

P. Józef Narajewaki, kandydat notarjalny, 
mianowany został przez Sąd obwodowy w Tarno- 
polu substytutem notarjnsza w Kopeczyńcach. 

Qdszczególnienie. Cesarz nadal p. Karolowi 
Willaume, radcy Sądu krajowego, przy sposo- 
bnośc: przeniesieała go w stały stan spoczynku, 
tytuł i charakter radcy wyż. Sąda kraj. 

(m) Udgadywacz myśli. Nie da się zaprze- 
czyć, że odgadywanie myśli, w czasie gdy ludzie 


, bardzo mało „trudnią się“ myśleniem jest trndnem 


cłowej. | 


daniem, 
przybyli w dniu 4 bm. do Wie- | zadaniem 


któremu niekażdy choćby „dotychczas 
niszrównany antyspirytysta i znawca obcych „my- 
sli“, (tak brzmi afisz p. Ignatyego Grudzky'ego) 
podołać może, Pan Grndzky, jak nam mówiono, 
Rosjanin, produkował się wczoraj w sali Towarzy- 
stwa „Frohsinu* w obec szczupłego rrona widzów, 
niestety jednak nie zyskał tego uznania, 
cłeszył się niedawno 
berth. 


| 
| 


jakiem ' 
w mieście naszem prof, Ro- ; 


Produkcje wczorajsze (wyłącznie odgadywanie 


myśli) wskazują, że p. G. est dopiero początku- 
jącym „odgadywaczem* i brak mu odpowiedniej 
rutyny i zręczności, to też produkcje jego SĄ na- 
der nużące i robią wrażenie, jakoby wykonane były 
przez dyletanta. 


DZIENNIK POLSKI. 


2 złr. 50 ent., Jan Czerszyk rocznie 10, 
dnicy techniczni Wydziału krajowego za wrzesień 
i październik 10:50, przez Gazetę Narodową 
18:50, przez delegata Wiktora Wiśniewskiego po- 
łowa dochodu z przedstawienia p. Kieińskiego w 
Sokalu 29:75, datek 5, — razem 34 złr. 75 cnt., 
Edsard Paszkowski 5, Juljusz W. 2 — ogółem 
wpłynęło 330 złr. 75 ent. 

W miesiącu wrześniu rozdano 36 weteranom 
zapomogi stałe w kwocie 309 złr., zaś trzem we- 
teranom zapomogi jednorazowe w kwocie 20 złr. 

Dr. Bernard Goldman, 
skarbnik. 

Stosunki prasowe Krakowa a Lwowa. Mowę 
relacyjną posła Lewakowskiego, wydrukowała w 
całej osnowie Nowa Reforma w Krakowie. Dr. 
Lewakowski kazał we Lwowie sporządzić prze- 
druk. Wczoraj jednak Prekuritorja lwowska skon 
fiskowała ten przedruk. 

Petardę podrzucono w Tarnowie na placu 
katedralnym w piątek. Detonacja była tak silną, 
iż zdawało się, że dom runął. Sprawcy nie wy- 
kryto. 

Piękna uroczystość kościelna odbyła się w 
kościele farnym w Tuchowie w niedzielę, święto 
Matki Boskiej Różańcowej. Na przedstawienie 
Najprzew. biskupa tarnowskiego, Ojciec św. od- 
znaczył ks. kanonika Jana Rybarskiego, probosz- 
cza tuchowskiego, przyznając mu prawo używania 
infuły i insygniów biskupich podczas celebry. Na 
uroczystość wręczenia insygniów i pierwszą cele- 
brę w infule, przybył do Tuchowa ks. bisknp Ło- 
bos i liczne zebranie duchowieństwa i okolicznego 
obywatelstwa. 

Nowe urzędy pocztowe i telegraficzne. W 
Kołaczycach, Miżyńcu, Czudcu i Strzyżowie otwartą 
został. stacja telegrafu, połączona z urzędem pocz- 
towym, z ograniczoną służbą dzienną, 

Sprostowanie. Imieniem Komitetu, prosi nas 
dr. Filip Zuker o zaznaczenie, że w wykazie 
datków natzecz pogorzelców miast Stryja i Liska, 
zaszła ta omyika, iż przy pozycji odnoszącej się 
do p. Maksymiljana Thumina, Wrocław jako 
jego miejsce pobytu został podany. Owoż p. Zucker 
prostuje rzeczoną notatkę w ten sposób, iż p. Ma- 
ksymiljan Thumin ze L vo wa, ofiarował na rzecz 
pogor:elców Stryja 20 złr., a na rzecz pogorzel- 
ców Liska 10 złr. 

Wypadek na kolei państwowej. W sobotę o- 
koło 3. godziny rano, znaleziony został na torze 
kolei państwowej w Suchy bez życia tamtejszy 
konduktor Wilhelm Reinold. Koła pociąga prze- 
cięły go na iwoje. Przyczyna śmierci niewiadoma ; 
śledztwo sądowe jest w toku. Nieszczęśliwy pozo- 
stawił młodą wdowę sierotą z czworgiem małole- 
tnich dzieci, z których najstarsze rok 6., a naj- 
młodsze 5. dzień liczy. Relnold był przez przeło- 
żonych i kolegów nader lubiany i poważany, nale- 
żał do najzdolniejszych konduktorów, a tak w 
służbie, jak i prywatnem życiu służył innym za 
wżór, 

Wykaz Inspekcji Dyrekcji policji z 6. paź- 
dziernika. Skradziono garnitur męski czarny, dru- 
gl ciemny, tukże sukienny, srebrny zegarek pół- 
kryty ankier, e srebrnym grubym łańcuszkiem z 
kółkiem do zapinania, złoty pierścionek z zielonym 
kamykiem, wewnątrz znaczony „M. M. 13/6 86.“, 
hai monje, czarny filcowy kapelusz, 5 koszul, dwie 
pary kalesonów, 2 kaftaniki barchanowe rzeźnicxie, 
kołnierzyki itp., wraz z kuferkiem, szarem płótnem 
obełągniętym. — Wydra ułaskawiona uciekła wczo- 
raj z zabudowania parafialnego przy kościele P. 
Marji Śnieżnej; kto takową przytrzyma i tamże 
odda, otrzyma nagrodę. — Złożono w policji cie- 
mno-bronzowy parasol wełniany, zapomniany przez 
kogoś przy kasie na głównym dworcu kolei Ka- 


rola Ludwika. 
s —— 


Kraków 5. października. Prof. dr. Smolka 
wyjechał dziś do Rzymu w towarzystwie jednego 
z uczestników wyprawy nankowej dra Józefa Kal- 
lenbacha. W kilka dni później wyruszy reszta u- 
czestników. mianowicie pp.: Józef Korzeniowski, 
Stanisław Krzyżanowski, Witold Rubezyński i Sta- 
nisław Windakiewicz. 

Drugi bataljon 57. pułku piechoty odszedł 
dziś z Krakowa do Bosnji. W najbliższych dniach 
odejdzie ztąd także do Bosnji bataljon 56. pułku. 
Z Bosaji zaś wróci bataljon 2. 13go pułku i ba- 
taljon 20. pułku. 

Liczne grono cyklistów w naszem mieście po- 
stanowiło zał>żyć klub; — projekta statutu prze 
słano już Namiestnictwu do zatwierdzenia. Celem 
klnbu będzie ułatwienie członkom nauki jazdy na 
bicyklach, urządzenie areny, która będzie obejmo- 
wać przestrzeń około 1 kilometra w obwodzie; 
wreszcie klub będzie miał własne welocypedy, 
które służyć będą do użytku członków. Używający 
tego sportu wyćwiczyli się już znakomicie, a do- 
wodem tego są wycieczki, podejmowane do Bochni, 
Wadowic, Myślenic i Nowego Targu. Wczoraj ze- 
brało się 11 cyklistów przy moście Zwierzynieckim 
celem wspólnej wycieczki do Liszek, — mimo dość 
silnego wiatru odbyto drogę dwnmilową w ciągu 
3 kwadransy. 

Przemyśl 2. października. Przed kilkoma 
dniami odbyła się tu uroczystość, ze względu na 
klasę mieszczańską nader ważna. Położono kamień 
węgielny pod gmach Kasy zaliczkowej rzemieśl- 
ników i rolników, który kosztem funduszu wdów i 
sierot, z tą kasą połączonego, ma być wybudowany. 

Złoczów 5. października. W sobotę dnia 9. 
bm. odbędzie się staraniem Towarzystwa „Rodzi- 
na“ wykład dra Anatola Lewickiego, profe- 
sora Uniwersytetu w Krakowie, na dochód zło- 
czowskiego oddziałn „Rodziny“. Dr. Lewicki mó- 
wić będzie „O pięciowiekowej rocznicy“. Wykład 
odbędzie się w sali teatru amatorskiego, o godzi- 
nie 6. wieczorem. 

Wiedeń 4. października. W nowym gmachu 
parlamentu na „Franzensrlng* huczało i trzesz- 
czało ubiegłej nocy w sposób wielce podejrzany, 
Mianowicie belki safitowe nad wspaniałą salą bu- 
dżetową załamały się, nie niszcząc na szczęście 
prześlicz ego plafondu tej sali. Przybyła skutkiem 
tego hałasn straż ogniowa skonstatowała, że wspo- 
mniane belki strupieszały zupełnie, i nie mogąc 
unieść ciężaru, 
Komisja bndżetowa musiała 
dować dziś w innej sali. 


Paryż 1. października. Dnia 23. z. m. odbyło | 


się uroczyste rozdanie nagród w Athis (Seine et 
Oisc), małej miejscowości, pod „Juviay, 
kunastu małych chłopczyków z Zakładu św. Kazi- 
mierza uczęszcza do Szkoły Braci (de la doctrine 
Ohretienne) Nagrody otrzymali: 


kiewicz, Władysław Brzeski, Alfons Kobyliński, 


, Bolesław Kowalski, Stanisław Niezgoda, Maksymi- 


Sprawozdanie lwowskiej Komisji Towarzystwa , 


Opieki weteranów polskich, za miesiąc wrzesień 


bież. r.: 
Datki nadesłali: Obywatel z Królestwa poło- 


wa datku 1.000 franków, przez Komitet krakowski 


ljan Kościakiewicz, Karol Moczarski, Jerzy Ru- 
życki, Tomasz Szczepanek, Fngenjnsz Tedwen, 
Karol Strebejko, Władysław Konrad, A'fred Sytta. 

Ks. Aleksander o Bułgarji. Pisma londyńskie 
donoszą, że trzy pierwszorzędne firmy nakładowe 


załamały się w kilku miejscach. ` 
z tego powodu obra- | 


gdzie kil- ` 
* tyle, na ile kwit opiewał. 


Adolf Nowosiel- ` 
ski, Michał Nowosielski, Robert Baynard, Jan Mar- 


zycją, czyby nie zechciał spisać i do druku oddać '! 
historji swego pobytu na bułgarskim tronie. Zwła- 
szcza jedna z tych ofiert ma być nadzwyczaj po- 
nętną i zdaje się — jak dodają dzienniki angiel- 
skie — ks. Aleksander zgodzi się na nią. 


Yiadomości literackie I artystyczne. 


Wiadomości osobiste. P. Teresa Arkel, wy- 
stąpi — jak donosi Pester Lloyd — w d. 9. bm. ! 
w roli Walentyny w „Hugenotach,* a 12. bm. 
prawdopodobnie jako Selika w „Afrykance* na 
scenie królewskiej opery w Buda-Peszcie. — Pani 
M. Sembrich-Kochańska wystąpiła w sobotę 
w Baden-Baden w koncercie, na którym byli obeeni 
cesarz. w. książę i w. księżna badeńscy, w. książę 
sasko-wejmarski i w. książę Michał z żoną. 

Z teatru. W poniedziałek d. 11. bm. urzą- 
dzają artyści sceny tutejszej przedstawienie na 
dochód p. Aleksandra Podwyszyńskiego, dawnego 
artysty i reżysera teatru lwowskiego, złożonego 
obecnie ciężką niemocą, W skład nader urozmalco- 
nego programu wejdą komedyjki: „Było to pod 
Wagram,* „Grzeszki babuni* (z panią Zimajer), 
tudzioż niegrana dotychczas krotochwila: „Nr. 36 
i 37.“ Nadto odśpiewa amatorka panna B. arję z 
„Żydówki,* zaś pp. Woleński i Żelazowski wy- 
stąpią we fragmentach z „Fedory* i ze „Zbójców.* 
Bliższe szczegóły obfitego programu podamy pó- 
Źniej. Nie wątpimy, że pnbliczność nasza pamiętna 
na zasługi położone przez p. Podwyszyńskiego około 
sceny tniejczej, zbierze się w tym dniu nader 
licznie w teatrze. 

Repertuar teatralny. Dziś we środę: „Wicek 
i Wacek.“ 

Jutro we czwartek : 
Adolfiuy Zimajer). 

Wspaniałego dzieła „Monarchia austro-wę- 
gierska w słowie i obrazie“, ukazał s:.ę zeszyt 21 
ogólnego wydawnictwa, a dziewiąty tomu „Wie- 
deń i Dolna Austrja*. Zeszyt ten zawieva arty- 
kuły: „Malarstwo i plastyka w Wiedniu (wiek 
XIX)“ przez Karola Liitzowa; „Wiedeński prre- 
mysi artystyczny* przez Jakóba Falke; oraz zbio- 
rowy artykuł p. t. „Życie ekonomiczne w Wie- 
dniu* przez F. K. Nenmann-Spallarta, ze współu- 
działem F. W. Exnera, Rudolfa Grimburga, W. 
Heckego i E. Saxa. Wybornie wykonane illustra- 
cje przedstawiają najwybitniejsze pomniki wiedeń- 
skie, w bieżącem stulecin wzniesione, zabytki sża- 
rej porcelany wiedeńskiej, artystyczne wyroby » 
żelaza I bronzu itp. 

„Marffa* — opera w 4 aktach, komi ozycji 
Jana Hagara, przedstawioną była onegdaj po 
raz pierwszy w wiedeńskiej operze nadwornej, i 
jak to konstatują niemal wszystkie sprawozdania 
pism wiedeńskich, zrobiła zupełne fiasco. Tłem li- 
breta jest rokosz chłopski w czasach pańszczyź- 
nianych w Rosji), wśród której rozgrywa się nie- 
szczęśliwa miłość pani do swojego poddanego. -- 
Lecz librecista przeprowadził rzecz swoją nader 
chaotycznie i połowicznie, a kompozytor znów dał 
do tego muzykę równie pogmatwaną i równie w 
całości niewykończoną. Pomijając brak wszelkiego 
motywu przewodniego, co ostatecznia możnaby po- 
liczyć kom: ozytorowi nawet na rachunek oryginal- 
ności i pewnej samodzielności, nie posiada on ani 
chęci, ani dość siły, aby zrezygnować z efektów 
banalnych, a natomiast czerpać z bogatego źródła 
tradyeyj klasycznych. Zresztą posiada „Marifa* 
kilka szczegółów nadzwyczaj wdzięcznych, które 
robią wrażenie oaz upragnionych wśród skwarnej 
pustyni. — Tak mniej więcej opiewa gros wiedeń- 
skich sprawozdań o „Marffie*, 


„Irzpiot* (występ pani 


e LJ -~ 
«. izby sądowej. 
Rzeszów 5. października. 
(Notarjusz przed Sądem). 
(D kończenie). 

Poborca ek. Urzędu podatkowego, Koniu- 
szecki, przesłuchany jako świadek i prywatna 
strona interesowana, zeznaje, że przedsiębiorcom 
budowli wodnych nad Wisłą wypłacał zawsze pie- 
niądze, lecz nigdy nie miał z nimi jakiegokolwiek 
zajścia. Raz tylko, gdy wy:łacit Arnsteino li 
Eksteinowi 200 zł. drobnemi pieniądzmi, a uczy- 
nić to mnsiał w skutek polecenia krajowej Dyrek- 
cji Skarbu, aby drobną monetę w kurs puścić, 
przyszedł do niego starosta i prosił, żeby rzeczo- 
nym przedsiębiorcom dał banknot stureńskowy, 
gdyż im za ciężko dźwigać tyle zdawkowej mo- 
nety. Nigdy od nikogo nie żądał wynagrodzenia 
za liczenie i dlatego doniesienie znane, które na- 
raziło go na śledztwo, jest nieprawdziwe. Do Ro- 
galskiego nie żywi osobistej niechęci, natomiast 
ten był na niego zagniewanym, a to z powvdu, że 
ponieważ umieszczał w kontraktach notarjaluych 
mniejszą cenę kupna w celn zmniejszenia należy- 
tości skarbowej, więc świadek doniósł o tem swo- 
jej wyższej władzy i Izbie notarjalnej. Od tego 
czasu Rogalski był zły na niego. Kuny Rozlera 
nie zna i takiego człowieka w powiecie nie ma, 
Wiadomo mu, że i inne denuncjacje na niego 
wpływały, lecz nie wie, od kogo. W urzędowan u 
żadnych nieprawidłowości nie popełniał i przedsię- 
biorcom wyplacał zawsze tyle, na ile kwit opiewał. 

Świadek Jan Wawrowski, adjunkt Urzędu 
podatkowego w Tarnobrzegu, nie wie o tem, aby 
poborca cokolwiek dla siebie od stron pobierał, a 
w szczególności, aby jaką kwot: żądał, lub pobrał 
od Arnsteina i Eksteina. Nie słyszał również, aby 
o poborcy krążyły podobne pogłoski. Z Rogalskim 
się nie zna, choć jest w Tarnobrzegu cztery lata, 
bo wszyscy Rogalskiego unikają i jest powszech- 
nie nielnbianym. 

Świadek Franciszek Oryszak, kontrolor, 
zeznaje, że z poborcą siedzi w jednym pokoju I 
gdyby ten co kiedy od stron żądał, musiałby sły- 
szeć i widzieć jak strony dają. O  pogłoskach o 
poborcy krążących, jakoby ten robił jakie nadnży- 
cia, nie nie wie i twierdzi stanowcze, że nigdy 
żadnych nadużyć nie było. Keny Roglera nie zna 
i w całym nowiecie takiezo człowieka nie ma. -— 
| 
| 
! 
i 
| 
l 
I 


Z Rogslskim nie żył, bo ten był ogólnie nielubia- 
' nym, słyszał tylko, że o nim się źle wyrażano, a 


mianowicie, że swym klientom za wiele liczy i ich 
wyzyskuje. 

Następnie prze'łuch' no przedsiębłoreów budo- 
wli wodnych Arnsteina, Eksteina i Per- 
netza, którzy zeznali, 
mieli żadnego zajścia i 


że z poborcą nigdy nie 
ten im wypłacał zawsze 
Kuny Roglera wszyscy 
nie znają. Świadek Arnstein wspomniał tylko, że 
na folwarku koło Baranowa, jest jakiś Kuna, na 
co obwiniony przerwał mu i oświadczył, że to ne 
ten sam, co zamówił i wziął doniesienie, gdyż ten 
był młodszym. 
Przesłuchano dalej kilku śwladków na fakt 
przez obwinionego podany, że rzeczywiście po Tar- | 
nobrzegu krążyły pogłoski o nadużyciach poborcy. | 
Świadkowie ci jednak zeznali, że o żadnych po- i 
głoskach lub n dażyciach poborcy nie słyszeli i 


na .. wo Mów _.. a. me Ww" W 
urzę- ' zgłosić się miały do księcia Aleksandra z propo- , 


dowiedzieli się o tem dopiero z ust samego Rogal- 
skiego. 

Drugi dzień rozprawy rozpoczęto od przesłu- 
chania świadka Bielczyka, byłego kancelisty 
przy tut. Sądzie obwod. 

Bielczyk zeznaje, że Rogalskiego zna jeszcze 
z ław szkolnych, znajomość ta odnowiła się przed 
laty i od tego czasu ze sobą korespondowali. Gdy 
Rogalski popadł w śledztwo o zbrodnię osżczer- 
stwa, przyszedł razu jednego do domu Świadka i 
opowiedziawszy mu, że z jego biura wyszła skar- 
ga na poborcę i że się boi, iż to będzie oszczer- 
stwem, prosił go ustnie, aby go r:tował, i w tym 
cela iżby poszedł pokryjomu do biura adjunkta są- 
dowego Homolacza i aby w skardze przekreślił 2 
słowa - - które dla pewności, napisał obwiniony 
na kartce — w ten sposób, aby nikt nie mógł od- 
czytać. Po odejściu Rogalskiego ndał się Bielczyk 
do Sądu; wpół godziny później przyszedł do kan- 
celarji Rogalski i molestował świadka powtórnie 
o to samo, 

W końcu odezwał się, wskazując na stolik 
Homolacza: „a może te akta są tu w stoliku?“ 
Gdy jednak Bielczyk z oburzeniem odpowiedział, 
że zamków otwierać nie będzie, odszedi Rogalski 
nie nie mówiąc. 

Świadek Ludwik Łachecki, były dyurni- 
sta, zeznaje, że Rogalski zapytywał go, u którego 
referenta jest jego sprawa i kiedy radca Tałarie* 
wicz pojedzie do Tarnobrzega. Namawiał go także, 
aby postarał się o odpisy z aktów jego sprawy i 
w ogóle aby dawał mu wyjaśnienia. 

Następnie przystąpiono do przesłuchania świad” 
ka obciążającego najbardziej obwinionego, miano- 
wicie Władysława Szczepańskiego, który 
jako kandydat notarjalny w biurze Rogalskiego 
kilka miesięcy pracował. 

Obrońca dr. Machalski sprzeciwia się za” 
przysiężeniu tego świadka, gdyż z całego jego po” 
stepowania i zeznań wynika, że tenże ku obwi” 
nionemn nienawiść żywi. Z wnioskiem tym zgadze 
się i prokurator zastrzegając sobie wniosek o z% 
przysiężenie świadka po przesłuchaniu. 

Świadek opowiada, że doniesienie przeciw Ko 
niuszeckiemu jest jego ręką pisane, a całe donies 
sienie podyktował mu Rogalski 17. kwietnia 188 
wieczór. 

Po napisaniu tegoż zażądał Rogalski od świad” 
ka, aby pismo to podpisał swem nazwiskiem, 4 
gdy świadek tego uczynić nie chciał, z gniewe” 
wyrwał mn doniesienie z rąk i poszedł z niem 4%. 
swego pokoju. Czy doniesienie kto zamówił, nið 
wie, przypuszcza jednak, że Rogalski saa sobie Joa 
wymyślił. W czerwcu Szczepański opuścił kanc 
larje obwinionego i przeniósł się do Tyczym% 
gdzie od Rogalsl:iego otrzymał list, aby dnia 37" 
czerwca 1885 przybył do Rzeszowa i z nim * 
widział, gdyż chce się z nim porozumieć w P9 
wnej sprawie cywilnej. Świadek przybył w 025% 
czonym dniu do Rzeszowa i spotkał się z Rogi 
ekim który mn zaraz na wstępie oświadczył 
sprawy cywilnej użył tylko za prvtokst, į że cho? 
się porozumieć z nim w sprawie Koniuszeckie80, | 
Następnie powtórzył świadkowi, co sam zeznał 
prosił go, aby w Sądzie zeznał tylko to, «0 © 
podyktnie, i rzeczywiście podyktował słów KIK% 
Przed samem przesłachauiem dnia 11. lipca 1 
otrzymał od Rogalskiego list, w którym go sP) 
tuje, czy już był słuchanym, i po. cza go, iż W?% 
zie zapytania o podpis ma odpowiedzieć „nawo 
nie jestem, nie poznaję“. Po przesłnchaniu gwiad? 
postawił prokurator wniosek, aby go zaprzysiać” 
na co zgodził się i obrońca, czumu sprzeciwił ji 
jednak obwiniony. Po krótkiej naradzie uchwał 
Trybunał zaprzysiądz świadka. 

eiadek Ozjasz Ost, pisarz obwinionego, le 
wie o tem, aby kto doniesienia zamawiał, ł pie 
słyszał, aby Szczepański odgrażał się przeciw 
galskiemnu. z 

Wreszci: świadek Józef Nowakowski, "9 
etarjusz tutejszego Będu, zeznał, że razu pewne 
spotkał go Rogalski i wypytywał, czy sędzia go” 
mo acz jest przystępnym, i chciał się od niego k 
wiedzieć o stanie swej sprawy, Nowakows i jedn% 
pomocy odmówił, I 

Odczytano wreszcie 19 rozmaitych odezw * 
22 protokołów zeznań świadków w śledztwie prź”. 
słuchanych na fakt, że o nadużyciach Koniusśy 
kiego nie słyszeli, I o tem z Rogalskim nigdy | 
mówili. i 

Przed zamknięciem postępowania dowodowóf? 
przedłożyła Prokuratorja Trybunałowi list Rog”, 4 
skiego, pisany do kolegi Gabryelskiego, 
którym temu ostatniemu daje rady, jak ma posit, 
nić i do kogo we Wiedniu się udać, aby tam 
rzystni» załatwiono jego sprawę dyscyplina” 
Ponieważ Rogalski zaprzecza, iż to on ten le 
pisał, stawia prokurator wniosek na odrocź* 
rozprawy i wezwanie jako świadka Gabryelskićh, 
Do wniosku tego Trybunał nie przychylił sie: 
tem postępowanie dowodowe zakończono. ra | 

Po przemówieniu prokuratora i obronie o | 
Machalskiego, Trybunał udał się na ustęp Fi 
półgodzinnej naradzie wydał wyrok, w któ. 
Konstant:go Rogalskiego uznał winnym 
dni oszczerstwa, natomiast uwolnił go od 0 

gole” 
rzenia o zbrodnię oszustwa, I skazał go na 84% gł 
miesięczne jednym postem w tygodniu obostf* 
więzienie i na zwrot kosztów karnych. rg 

Obwiniony zastrzegł sobie zażalenie nie” 
żności. 


| 


| 
Gospodarstwo, przemysł i hanóe!. i 
Losy Rudolfa. Przy ciągnieniu dnia 2. W gyd | 
losowano następujących 49 seryj: 35 192 261 s) 
362 434 439 737 833 850 1075 1143 1257 1317 1414 986 
1556 1578 1616 1696 1848 1886 1958 2025 2251 8 | 
2212 2274 2308 2322 2372 2394 2719 2781 281 
2902 3086 3237 3242 3385 3587 3590 3593 3183 
3926 3991. gd p. 
Główna wygrana 10.000 zır, padła na serię deg pr 
38, 2000 złr. na s. 1958 nr. 36, 1200 złr. na 8. gt, p” 
42, po 350 złr. na s. 3385 nr. 29 i s. 3296 nr 
200 złr. na s. 439 nr. 1, s. 2892 nr. 22, po 100 ali. yi 
192 nr. 23, a. 737 nr. 12, s. 1257 nr. 41, 2.5025 i 
i s. 2781 nr. 24, po 50 złr. s. 1143 nr. 47, s. 1517 gt. 
20, 1578 nr. 28, s. 1618 nr. 7, s. 1848 ur. 14, a. 2088 eg | 
48, s. 2261 nr. 5, s. 2719 nr. 24, s. 2875 nr. 42, 5: g) 
nr. 9, s. 2901 nr. 9 i 44, s. 3843 nr. 5; po 30 złre "gi 
nr. 14 i 25, s 362 nr. 5, s. 439 nr 19, s, 1075 nr 1968 ] 
38, s. 1414 nr. 39, s. 1618 nr. 42, 8. 1696 ur, 42, 8: 
nr. 20 i 31, s. 2025 nr. 14, s. 2272 nr, 21 131, % o FA 
nr. 49, s. 2332 nr. 13, s. 2372 nr.1, s, 2892 nr. 3% 
2901 nr. 47, s. 3237 nr. 2, 8, 8244 nr. 29, s. 3598 nr 
s. 3843 nr. 27 i s. 3991 nr. 30 i 49. o 
Na wszystkie inne numera padła najmniejsza wye 
na 12 złr. 
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ZIENNIK POLSKI. 


| 3% LOSY 
austrj-ckirgo Banku kredytowego ziemskiego 
rocznie 6 eiągnień 
Główna wygrana złr. 50.000 
jakoteż 
4), LOSY 


węgierskiego banku hipotecznego 
rocznie 3 ciągnienia 


Główna wygrana złr. 50.000 


korzystne dla lokacji kaucji sprzedajemy po niżej 
kursu dziennego 


SOKAL i LILIEN 


Polecenia z prowincji wykonujemy bezzwłocznie 
doliczenia prowizji, także za zaliczką. 


2009 2 
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Przəgląd polityczny. 


Lwów 6. października 
ski lZ Towarzystwa kredytowego ziem- 
<1vg0i Dziś podpisany został układ o konwer- 
sje 5*[, listów zastawnych na 4'e i %lo 
między Towarzystwem kredytowem  ziemskiem 
a znanem konsorcjum. Jako jawni spólnicy wy- 
stępują niż. austr. Towarzystwo eskontowe, które 
Prowadzić będzie interesa syndykatu, następnie 
Linderbank, za którym stoi Deutsche Bank w 
Berlinie i Dresdner Bank, w końcu dom bankowy 

r. Erlangera i synów. 

„, Obecnie zaś toczą się rokowania z galicyj- 
Skiem Bankiem kredytowym i Towarzystwem 
Wzajemnego hredytu w Krakowie, o przystąpie- 
Nie do syndykatu. W razie przystąpienia tych 
instytucyj do syndykatu zastępować będzie w 
jag kraju syndykat galicyjski Bank kredy- 
y. 
Iateres ten można zatem uważać za prawie 
Biinalizonony, a składa on się właściwie z dwóch 
Gzęści, miauowicis z interesu konwersyjnego po- 
ży zek 59, na 41° i interesu konwersji 5°% 
peos na 4'°/o Co do pierwszego doradzamy 
€zwarunkowo, aby konwersja pożyczek szła jak 
Najraźniej, gdyż zamianę długu 5°/ na 4'/,*/9 za 
opłatą 2 zł. 75 ct. od sta uważamy w każdym 
wypadku za korzystną. Natomiast co do kon- 
Welsji listów zastawnych 5”/, na 4*/ lon to jest 
ĉo do zamiany pier rszych na drugie za pewną 
dopł:tą, należy wyczekiwać, jakie warunki za- 
Proponuje konscrcjam, a warunki te zawisłe bẹ- 
4 od stosunków giełdowych danej chwili. To też 
o uwagę poświęcimy tej sprawie, mniej bo- 
idle obehodzi nas inte:es konsorcjum, a więcej 
dzisiejszych posiadaczy 5°/e listów, które 

wie wszystkie znajdują się w naszym kreju. 
EN Wydziału krajowego]. P. mar- 
Bor. Zyblikiewiez powołał du Wydziału 
a Roter członka Wydzisłu krajowego, 
beeności dra *Ko, który objął na czas nieo- 


Smol ki; f 3 
k 3 1 t 
biura gminnego. już wczoraj àiaruwnictwo 


[Krajowa 
przemysłu do 


momisja dla spraw 
: ego i rękodzielni- 
czego] odbędzie we A aa piąt-k A 
20. października 0 godzin « 1]. Na porządku 
Ziennym znajdują się między jnnemi: Sprawa 
Pojektowanego wprowadzenia w życie fachowej 
Zkoły ślusar:twa w Ś iątnikach i sprawa wpro- 
wadzenia w życie naukowego warstatu tkaekiego 
w Horodence, tudzież wnioskij względem wpro- 
adze nia w Życie wzorowego- Warstatu tkactwa 
à cole, warstatu powroźnictwa w R-dymnie, 
cad t koroukarstwa w Muszynie i szkoły garn- 
ATstwa w powiecie Chrzanowskim. 
Zmiana sposobu rozdzielania śjub- 
Wencyj]. Czas donosi: Ministerstwo rolnictwa 
wi Zi się spowodowanem wząć pod rozwagę 
westję, czy bez ujmy dla iuteresów pewnych 
Zakładów subweucjuonowanych nie dałaby się zni- 
o miara subwen'ijna, aby w ten sposób po- 
Re fundacje rozporządzaln na nowo powsta= 
"s 4a laag. Przedewszystkiem nastąpi zmiana 
Spusobie sahatnejonowauia uzupełniającej na- 
a, w zakresie rolniczym, przez zaniechanie 
aktykowanego dotąd udzielania małych remune- 
e. dla nauczycieli. Także w subwencjonowa- 
Pia achowych „pism rolniczych nastąpi zmiana. 
Ma ie co najmniej przygotować się muszą na 
R ukcję subwencji do miary najniezbędniejszej, 
niektóre z nich będą musiały obejść się bez 
DCI Które fachowe pisma rolnicze do- 
al} redukcji subwencji, a którym całkowicie 
Wenecja ta odmówioną zostanie, o tem roz- 


Tzygnie rezultat badania zarządzone 

; go co do 
waltości rzeczywistej każdego z subwenejono- 
ją” dotąd przez państwo pism tego ro- 


Przesz 


ROK ZAŁOŻEŃ 
Gwarancja 10 lag 7% 


pe łaskawe zaufanie, jakiem mnie dotąd pod byłą firmą: Mübner i 
ernych cenach uzyskać łaskawe względy którym się poleca 


[Radca dworu Haardt] został mianowa- 
ny szefem sekcji w Ministerstwie handlu. 

[Listy Ludwika Koszutha.] Wiadomo, 
ża znany patrjoia węgierski napisał do deputo- 
wanego Helilyego szereg listów, które egło- 
szone zostały w jednym z opozycyjnych orga- 
nów buda-peszteński:h. W ostatnim liście oświad- 
cza Koszuth, że jeżeli Austro-Węgry mają 
ciągle pozostawać pod presją Niemiec w takim 
razie Sejm węgierski powinien sferom kompe- 
tentinym dać do zrozumienia, że mu honor na- 
rodu więcej wart, aniżeli to przymierze. W ża- 
dnym jednak razie nie mogą się Węgry zgodzić 
na przymierze trójcesarskie lub na związek z 
Rosją. 

[Maurycy Jokay] wystósował do swoich 
wyborców list otwarty, w którym zajmuje się po- 
łożeniem zagranicznem. Jokay sądzi, że horyzont 
polityczny jest bardzo zachmurzony, i że grozi 
wielka burz», cała bowiem kwestja wschodnia 
rozwijać się poczyna. Jeśli Rosja środkami prze- 
mocy jakikolwiek kraj półwyspn bałkańskiego ze- 
chce przyciągnąć do swojej sfery wpływu i potęgi, 
to_Austro- Węgry muszą wejść w akcję. Stosunek 
z Niemcami ma być dla nas więcej moralnem 
poparciem, niź faktyczną pomocą w ewentualnej 
wojnie. Ponieważ Niemey, związane obawą od 
strony Francji, nie mogą zawrzeć z nami kon- 
wencji wojskowej, przeto Austro-Węgry mo- 
gą tylko na własne siły liczyć. 

[Veto.] Wiener Allg. Ztng. pisze, iż jeśli 
z Petersburga nie odezwie się rychło veto prze- 
ciw postęposaniu jenerała Kaulbarsa w Sofji, 
wówczas wszystkie te państwa, które zapisały w 
swoim programie samoistny rozwój Bułgarji, by- 
łyby zniewolone do powzięcia poważnych posta- 
nowień, rychlej niż się tego spodziewać było 
można. 


[Manifestacja załogi Dżurdżewa.] 
Półurzędowa ajencja petersburska (północna) prze- 
słała do dzienników następującą depeszę z Dżur- 
dżewa: „Garnizon Szumli, złożony z trzech pał- 
ków, wysłał w dniu wczorajszym do Ministerstwa 
wojny w Sotji następujący telegram: „Biorąc na 
uwagę obecne wypadki i przekonawszy się, Że 
prawa narodów i inieresa kraju nieustannie po- 
noszą szkody z powodu obecnezo położenia rze- 
czy, garnizon, mając na celu zapobieżenie nie- 
szczęściu dla ojczyzny, pragnie, aby wszysey u- 
czestniczący w przewrocie państwowym z d. 21. 
sierpnia byli uwolnieni i sby zwróceną została 
należyta uwaga na notę jenerała Kaulbarsa z d. 
27. września, dla zapobieżenia zerwaniu między 
dwoma bratniemi narodami. W przeciwnym ra- 
zie garnizon będzie się uważał za mającego pra- 
wo postąpić według własnego aznania*. Telegram 
jest podpisany przez trzech pułkowników, dowód- 
tów pułków: Chazarowa, Dikowa i Łudskatowa. 
Za przykładem garnizonu Szumli pójdzie prawdo- 
podobnie wiele innych garnizonów”. Być może, 
iż w telegramie tym należy widzieć wskazówkę 
co do istotnego celu podróży po Bułgarji i Rume- 
lji, którą przedsięwziął jenerał Kaulbars. 

[Wskutek zniesienia stanu oblęże- 
nia w Bułgarji,] natychmiast poczęły liczne 
w Sofji wychodzić dzienniki. Swetlina Zankowa 
usprawiedliwia atentat na ks. Aleksandra i wy- 
dalenie księcia, odmawia legalności rejencji i prze- 
mawia za zgodzeniem się na notę rosyjską. Nie- 
zawisimost Bulgaria, organ radykalistów, potępia 
zamach z d. 21. sierpnia i skutki rewolucji, wy- 
stępuje przeciw ulicznej polityce Kaulbarsa, za- 
chęca rejencją do wytrwania w opozycji i grozi 
osobiście Zankowowi oraz Kiementowi, jeżeli dalej 
przeprowadzać będą zdradzieckie plany. 

[Republika w Bułgarji] Z Stam- 
bułu donoszą, iż niebawem Europa ma być 
zaskoczona projektem utworzenia z Bułgarji re- 
publiki na wzór szwajcarskiej. 

[Organ Katkowa,] który obeenie przeby- 
wa, w Petersburgu, donosi, że jeżeli nastąpi no- 
minscja rosyjsko -tureckich komisarzów celem 
przywrócenia porządku w Bułgarji, w takim ra- 
zie zamieni Kaulbars swe obecne zadanie na ro- 
lẹ komisarza. Porta spodziewa się, że w okec 
ustawicznego oporu z8 strony rejencji bułgarskiej 
rozpocznie Rosja z Rządem tureckim formalne 
rokowania względem pacyfikacji Bułgarji. Skon- 
centrowane na wschodnio-rumelskiej granicy woj- 
ska tureckie muszą położyć konieczny nacisk na 
wspólne decyzje. Konieczność takiego kroku jest 
tem bardziej naglącą, ile że mowa Tiszy jast 
wodą na młyn sofijskieh rusofobów, którym trzeba 
dać nauczkę, iż nawet bez okupacji rosyjskiej 
opór ich może być złamany. 

[Grażdann przemawia) za tem, aby Buł- 
garję oddać na pastwę Austro-Węgrom lub na- 
wet Porcie. Francusko niemiecka wojna wyna- 
grodzi Rosję za to w przyszłości. 


EJ T. 


[Militarna potęga Rosji]. Hamburger 
Correspondens pisze: Błądzą ci, którzy prze- 
ceniają militarną potęgę Rosji, na której opiera 
się jej duma. Tylko słowiański duch kłam- 
stwa może się łudzić co do tego, iż Rosja 
w ostatniej wojnie tureckiej pod względem woj- 
skowym nie odegrała najsmutniejszej roli i że 
nie może się nawet w przybliżeniu mierzyć z 
niemiecką siła wojenną. 

Zwrot w polityce rosyjskiej|. Do 
Tagblait('u donoszą z Sofji dnia wczorajszego : 
Dziś popołudniu był Nekliudow na konferencji u 
ministra spraw zagranicznych. Złożone przez 
niego oświadczenia są dowodem zupełnego zwrotu 
w polityce rosyjskiej. Przyczyna tego jeszcze 
niewiadoma. 

[Spisek rosyjski.] Sofijski korespondent 
Standarda telegrafuja do tegoż dziennika z „au: 
tentycznego żródła,“ co następuje: Jenerał 
Kaulbars zapytywał macedońskiego wojewodę 
Babadjana, czy rozporządza dostateczną liczbą 
zbiegów bułgarskich i ile potrzebuje pieniędzy, 
aby obecny Rząd bułgarski obalić z pomocą za- 
machu stanu. Rosja zajęłaby następnie bezzwłocz- 
nie Bułgarję i postarałaby się o oswobodzenie 
Macedonji. Spisek ten zdradził jeden z przyjaciół 
Babadjana. 

k [Ajenci rosyjscy.| W Sofji aresztowano 
kilku agitacyjnych ajentów rosyjskich, z których 
paru było w mundu.ach bułgarskich urzędników 
policyjnych. 


[O możliwości powrotu ke. Ale- 
ksandra do Bułgarji] pisze dobrze zazwy- 
czaj poinformowany korespondent berliński Mo- 
skiewskich Wiedomosti : Zaznaczam najpierw zdu 
miewający fakt, który wychyla się z wszystkich 
informacyj i stwierdzony u źródła darmsztadz- 
kiego: książę Battenberg nie stracił wcale a wca- 
le nadziei, że wróci do Bułgarji. Jego poufni u- 
trzymują nawet, że powrót jego ma być jedynym 
możebnym sposobem rozstrzygnięcia kwestji buł- 
garskiejj o czem w dodatku są jakoby najmoc- 
niej przeświadezone mocarstwa, widząc jaką nie- 
złomną Wierność i przywiązanie żywi naród buł- 
garski względem swego ukochanego wodza. Zdu- 
mienie wzmaga się jeszcze bardziej, gdy ci po- 
wiedzą, że tej powtórnej i ostatecznej restauracji 
oczekują wszyscy po rządzie rosyjskim! Zapew- 
niano mnie, ż. według osobistych wynurzeń, ksią- 
żę Bettenberg mniema się dzisiaj bliższym po- 
jednania z Rosją niż kiedykolwiek. Złożył prze- 
cież najoczywistszy jakoby dowód wierności i 
posłuszeństwa carowi. Wstrzymał jakoby armię, 
aby nie przeszkadzała jego usunięciu i zniewolił 
naród do wstrzymania się od manifestacyj, które 
mogłyby mieć burzliwy charakter. W dodatku i 
z oddalenia w tym samym duchu działa za po- 
średnictwem swej rejencji, i jego to wpływowi 
przypisać należy umiarkowane i pojednawcze za- 
chowanie się Bułgarów. Dalej, zwracano moją 
uwagę na to, Że książę zaniechał podróży do 
Anglji, nie chege wiązać sprawy Bułgarji i swo- 
jej z polityką mocarstwa nienawistnego Rosji, 
zkąd nawet wynikło pewne oziębienie między 
księciem, a rządowemi kołami Anglji, wskutek 
tej „nadzwyczajnej uległości* względem Rosji. 

Demonstracja liberalna] która się 
odbyła dnia 4. b. m. w Namur, wypadła wspa- 
niale. Przeszło 40.000 osób brało w niej udział. 
Jahnson wygłosił mowę, w której wezwał li- 
berałów do zgody i jedności. Usunięty burmistrz 
Ronvaux oświadczył, że ustąpi tylko w razie 
gdy siłą będzie do tego zmuszony, 

[W. Porta zbroi się] i gromadzi siły 
tak w Małej Azji, jak i w Europie. Według źró- 
deł tureckich, siły zgromadzone na połuduie od 
Bałkanu, wynoszą: w wijalecie adrjanopolskim 
dwa korpusy w łącznej sile 84000 ludzi, w Ma- 
cedonji jeden korpus w sile 54.000 ludzi. po 
większej części arnautów, w wijalecie salonie- 
kim 37.000 ludzi — razem 197.000 i 462 działa. 
Pułki kawalerji są kompletne eo do ludzi, ale 
brakuje im jeszcze wiele koni; toż samo jest i 
w artylerji. 

(Ułaskawienie skazanych] za udział 
w spisku hiszpańskim jest ciągle przedmiotem 
demen -tracyj ulicznych. W sobotę odbyła się na 
placu wyścigowym w Madrycie demonstracja lu- 
dowa. Tłumy ludu postępowały ze sztaudarami 
z napisami: „Łaski dla skazangch.* Mniejszość 
republikańska domaga się stanowczo ułaskawie- 
nia. Rozlew krwi powiększyłby bowiem rozdwo- 
jenie. Także czterych deputowanych stronnictwa 
rządowego udało się do prezesa gabinetu Sa- 
gasty z oświadczeniem, że stronnictwo libe- 
ralne chce uniknąć rozlewu krwi, któryby się 
mógł stać hasłem większych rozruchów. Według 
sę wiadomości królowa ułaskawiła ska- 
zany b. 


Talsgramy własne Dziennika Polskiego.” 


Cesarz 


(OK.) Wiedəń 6. października. 
odwidził wczoraj znowu Milana. Następnie 
kanferował król serbski z Tiszą i posłem rv- 
muńskim. 


(OK.) Wiedeń 6. października. Minister 
Bacquehem  odwidził wczoraj Szeche” 
nyiego, a wieczorem konferował z Tisząi 


Szaparym. 

Wspólna Rada ministrów odbyła się wczoraj 
pod przewodnictwem cesarza. Przyjęto wspólny 
budżet na rok 1887 i postanowiono zwołać De- 
legacje na dzień 4. listopada. Wybory w obydwu 
Izbach Rady państwa odbędą się w przyszłym 
tygodniu. 

Po odbytej naradzie miał Tisza audjencję u 
cesarza, która trwała całą godzinę. 

(ÓK.) Wiedeń 6. października. Podko mitet 
komisji ugodowej, dla sprawy bankowej wyzna 
czony (składający się z 15 członków) wybrał 
wczoraj wieczorem 8 głusami sprawozdaweą dra 
Bilińskiego. 

(OK.) Wiedeń 6 p ździernika. Wielkie wra- 
żenie sprawił tu list otwarty byłego radcy skar- 
bowego Oppelki, obecnie dyrektora Towarzystwa 
tabacznego w Serbji, który wykrywa bardzo nie- 
miłe szczegóły co do gospodarki Landerbanku 
w Serbji. 

(N.) Wiedeń 6. października. Król Miian 
zwidzał wczoraj w towarzystwie ministra Z i e- 
miałkowskiego gmach Parlamentu, poczem 
był obecny na posiedzeniu Izby poselskiej. 

Buda-Pószt 6. października. Na dzisiejszem 
posiedzeniu S-jmu węgierskiego, będzie mowa o 
wyzwaniu Komjathego. Członkowie Klubu 
gimnastyków postanowili na wypadek, jeżeliby 
sprawa nie zakończyła się pokojowo, wyzwać 
wszystkich członków Rady honorowej. Zdaje się, 
że sprawa ta przybierze większe rozmiary. Ce- 
sarz został zawiadomiony, że wyzwanie nastąpiło 
za wiedzą hr. Pejaesevieha. $ 

Berlin 6. października. Kreuz Ztg. potępia 
ostro prowokacja rewolucyjne Kaulbarsa. 
Weser Ztg. przemawia za przymierzem austrja- 
eko-angielsko-niemieckiem. 

Podróż Churchilla do Berlina nastąpiła 
na zaproszenie hr. Herberta Bismarka. Oczekują 
tu wsżnych rezultatów tych odwidzin, głownie 
w sprawie egipskiej. 

Madryt 6. października.  Republipańska 
mniejszość Kortezów potępiła rewolucję i zerwała 
wszelkie stosunki z Zorillą. 

Gross-Schwechat 6. października. Notarjusz 
tutejszy Pichler wyszedł z domu w niedzielę i do- 
tychezas nie powrócił. Przed kilku dniami pokąsał go 
pies, a mimo uspokajających zapewnień lekarzy Pichler 
twierdził, że zaraził się wścieklizną. Zdaje się więc, Że 
z tej przyczyny popełnił samobójstwo. a= 

Telegrariy biura koresp, 

Wiedeń 6. października. (Posiedz. Izby po- 
słów). Paragrafy 4 i 5 projektu komisyjnego w 
sprawie postępowania egzekucyjnego przyjęto bez 
zmiany. 

P. Knotz interpelował ministra spraw we- 
wnętrznych, dlaczego zakazano oficerom odwi- 
dzać Kasyno niemieckiej w Pradze. Steiner 
interpelował w sprawie podatku gruntowego. 
Następne posiedzenie w piątek. 

Wiedeń 6. października. Wezoraj po poład- 
niu złożył cesarz wizytę pożegnalną krolowi Mi- 
lanowi. 

Szegedyn 5go października. Skonstatowano 
tu wybuch cholery. Do wczoraj po południu za- 
chorowało tu ośm, a umarły cztery osoby na 
cholerę. | R: 

Szegedyn 6. października. Przedwczoraj | 
wczoraj zachorowało na cholerę 28 osób, z tych 
umarło 7. c=. 

Buda-Peszt 6. października. Na cholerę za- 
chorowało 6 osób z tych zmarły 4 osoby. 

Tryest 6. października. Na cholerę zachoro- 
wało 11 osób, 2 osoby zmarły. 

Paryż 5. pazdziernika. Do dzienników tutej- 
szych donoszą z Tonkinu, że na eskortę francu- 
skiej komisji dla uregulowania granicy uapadli 
piraci, i że dwóch oficerów i sześcia żołnierzy 
z legji zagranicznej, tudzież 5 Tonk'ńezyków z0- 
stało zabitych. 

Sofja 6. października. Kaulbars przybył 
wczoraj wieczorem do Orkanie, przyjęty przez 
ludność i deputację okrzykami: „Niech żyje 
car!“ „Niech żyje niezawisła Bułgarja!* Depu- 
tacja oświadczyła, że ludność ufa patrjotyzmowi 
rejencji i prosi cara, aby Bię zgodził na wyzna- 
czony termin wyborów. Wybór księcia i ukara- 
nie winnych ofie-rów sa konieczne. Jenerał do- 


—-— 
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wiadywał się o żniwa i podatki i wyłuszezył po- 
wody, dla których ear nie może się zgodzić na 
rychłe zwołanie Sobranja. Przemówienie swe 
zakończył słowami: „Niech żyje Bułgarja*. 

Sofja 6. października. W kołach dyploma- 
tycznych przypuszczają, że odroczenie wyborów 
na 8 dni złagodziioby istniejące między Rosją a 
rejenecja naprężenie i przeszkodziłoby możliwym 
rozruchom w Warnie i Ruszczuku, gdzie Kaul- 
bars właśnie w niedzielę t. j. w dzień wyborów 
będzie obeenym. Spodziewają się również, że 
Rząd zgodzi się na odroczenie, jeśli Rosja załą- 
da tego w formie urzędowej, coby było także 
ewentualnie puktem wyjścia do zupełnego poro- 
zumieni». 

Sofia 6. października. Mimo zerwania roko- 
wań między konsulatem rosyjskim 8 Rządem w 
sprawie dwóch spornych punktów, zwalnia się 
powoli ogólne naprężenie. Skompromitowani o- 
ficerowie będą, według przyrzeczenia Rząda, po- 
woli uwolnieni. 

Wiedeń 6. paźiziernika. Wezoraj popołudniu 
odbyła się wspólna narada ministerjalna pod 
przewodnictwem cesarza i uchwaliła ostatecznie 
wspólny budżet i zwołać Delegację na dzień 4. 
listopada. 

Madryt 6. piźiziernika. Królowa ułaskawiła 
skazanych na Śmierć insurgeutów. 

Paryż 6. października. W Wierzon starał 
sie tłum przeszkodzić podjęciu rovót w zakładach 
„Societe frangaise.“ Dwauas'ie osób, między 
niemi socjalistyczny członek Rady jeneralnej 
Bau din, zostało uwięzionych. Tłum starał się 
uwolaić ich, ale zamach się nie udał. 


Wiadomości giełdowe. 

Lwów d. 5 pażdziern, (Z Isny handlowej). 1. skoje 
za stiukę; Kolsi gai. Karola Ludwika » «00 sł. 194.50 do 
19750, Kolei Lwow.-Czaru.-Jassy 22350 do 2321 —, Banku 
hipot. galis. 379— de 284 —, baska kred. gal. 316— do 
220—. H. Listy zastawne ua IUU zèr. wal. austr. Towarz. 
kredyt. gal. ziem. 5'i lv0 50 do 10150, Towars. kredyt. 
gal. ziem. a'h 96-— dc 97T'—, Tow. kred. gal. siem. 8*/, 
10050 do 101'50, Tow. «red gal. siom 4%), 550 do 94'5v. 
Banku krajowego A'la 7. a. J6— do 97—, bantu 
hip. gal. 5*/, 10250 do 103'50, Banku hip. zal. 5°/ 5890 
do Lvu 90, Banku hipot gal z Boją prom 10250 do 10350. 


[il luisty dłażne za 10V złr Galio. zakł, kred. włośc. 
(dawniej 6*f9) 37|- w. 5. w likwid. — — do 54 —, Gal. sakt. 
kred, włość. (dawniej 5*/,) Z, W s. w likwid. — — 0 


5U—, Ugolu. roln kredyt. saké. dla Gal. i Bek, 6*/, lo- 
w l. 15 —— do ——, [W Obligi za 100 zèr. mdemnize- 
vyjue gans. 5h LUK — do 105'—, Komunaiue gal. Zakład 
kredytowy woss. |cańmuo, 6*f) Bo w a w likwie. 
—— gy ——, 39, Obligi komun. Banku 
L emisji 100 — do 161 —, Pozyczki krajow z roku 18%7 
8, L93 50 do 10475, Pożyczki krajowej e reka 156 
3550 do 96-50, Losy missta Krakowa 1750 do 19-50. 
Losy wissta Stanisławów. :9 o 32 — _ V. Mon ty 
Dukat noisnderski 5'45 do 505, Dukat cesarski 559 do 
6: —, Napołeondor 5':8 do 998, Pół-umyeijć cosyi»EL 10 25, 


krajowego 


do 10-35, Rubel rosyjski srebrug | 54 do 1:66, Rubel ro- 
syjski papierowy 119 do 1:0, 10C marek  nicm e0- 
kich 61 20 do 61:90, Brebro za 100 słr. —— do —. —, 
Kupony w srebrze za 10% dr, — — d: ——, Piere sza 


z vyfer wszystkich pozycyj znaczy: „pł e; * dr"ra „tad jẹ.“ 

s itedeń d.5. października «ata 5 min. 57. Jednolity 
sług panstwa w bankuotach 53 95, w srebrze 84:95, Renta 
w złoc.e 11630, 5'jo austr. renta marcowa 10075, Akaje 
banka wiedeńskiego 861—, kredytowego 27830, Londyn 
13550, Srebra ——.  Navalsondor 993 : Dukat oos. 
men 5-94 100 marek oiemie"kich 5150. 

Berlin d. 5. paźdzjernika godz. b. min. ž0. Kosyjsk 
banknoty 19480, Akaje kredytowe 45250, Lomoar dy 
172 —, (Galicyjskie 60035, Kolei rumuńskiej 6020, Austrj_ 
kie banknoty 16245, Pe zamknięcia giałd;: kredytow e 
— — lLamhares add 


A 


na 


C. k. Generalna Dyrekcja austr. kolei panstwowych. 
PE |) | bz ian a 


Wyciąg z rozkłada Jazdy 
ważny od dnia 1. października 1886 r. 
Według zegaru buaaveszteńskiego 
Odjazd ze Lwowa: 


27 przedpołud. pociąg o ob. do Chyrowa, Stryjn, 
s tanisławowa. 


11 min. 


7 min. 10 wieczór, pociąg osob. do Chy rowa, Stryja. 
11 min. 40 w nocy. pociąg mieszany do Chyrowa, Stryja, 
Sranisławow a. 
Przyjazd do Lwowa: 
2 min. 25 w nocy, pociąg mięszany z Chyrowa, Stryja 
Stanisławowa. at 
S min. 12 rano, pociąg osobowy z Chyrowa, Stryja 


4 min. 15 1 wre pociąg osobowy Z Chyrowa, 
Stanisławowa, Stryja 
Przyjechali do Lwowa 
daia 6. października 146 r 
HOTEL FRANUIShtI K, I. hr. Kalinowski, z Brze- 
! łan. Dr. E. Neusser, 7 Bukaresztu. E. Hermanowicz, z 
| Lutowisk. St. Bogdanowicz, z Wybranówki. Dr. A. 
| Krzyształowiez, z Rozdołu. A. Waniczek, £ Lubieńca. N. 
Baer, z Frankfurtu. O Mattherius, z Lipska. Ph. Tand- 
ler, z Wiednia. 

HOTEL EUROPEJSKI. |. Dybowski, z Husiatyna. 
! B. Skraszyna, z Przeworska. A. Żurakowski, 3 Brzeżan. 
| H. Rodakowski, z Bortnik. M. Kamieński, z Sieniawy. 
M. Kostecki, z Żytomierza. Dr. Freise, z Magdeburga. 
E. Stangen, z Berlina. M. Maryański, z Truskawca. W 
| Zavórski, z Dzurowa. I. Landmann, z Proskurowa, G. 

Scheuerman, z Prus Dr. P. Stanjek, z Meklenburga. 


Mam zaszczyt zawiadomić, że po rozwiązaniu spółki z panem Józefem Hanke, otworzyłem pod własna firma: 
3 4 ms * e A 
AM MNABoOJB ZW EEUNA EERE 
y ku 


ME Skład farb, handel materjałów i specjalnych artykułów do użytku gospodarskiego | 


we Lwowie, ulica Karola Ludwika pod liczbą 13, (w lokalnościach niegdyś cukierni Rotlendera). 
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Msh ALOJZY HLUBNE-F- 
a he 


ło 22-letnia czynność moja w tym zawodzie, nabyta fachowa znajomość towarów i szczególna wiadomość artykułów w tym zakresie handlowym, czynią niepłonna mi nadzieję, iż Wny Pan 
Hanke zaszczycac raczyłeś, udzieli także w moim nowym handlu, a gorliwem mojem staraniem będzie, doborowym towarem po 


Z wysokiem szacunkiem 
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skupuje 


Czarną malwę 


dE Zmiana mieszkania. | 
emi |2520 apteka w Ropczycach. 
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DRZE Mieszkam obecnie przy placu Halickim 
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Do sprzedania : F ziamy Ż-metrowe, & ładną koron " a — O p nn 1% jedwabnych jakoteż dywanów perskich i bielizny jak również wszelkie następstwa hula- 
r 3 lance szparagów olbrzymich : „Canovers Colosal A & kuracyjne. W 1 g A A y p ; s LJ szezego życia, onanji, tajemnych grzechów 
Realność pod liczbą 152 3- i 4-letnie 100 sztuk po 3 Ś osa Peparagie z Rozsyłam za pobraniem pocztowem lub po stołowej, ze źródeł pierwszorzędnych i sprzedaję takowe a PA Pak 
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w Zamarstynowie, Tacoty, Krokusy MOLE jako to: Hyacenty, Tulipany, Nareyzy, Zi. Fossa a A A4 J JW) $ a Culo starszego lekarza sztabowego dr. M 


w obrębie miasta, składająca się z domu p s z 254: E -PE ggs a ta w jak najkrótszym s” i ne 
frontowego — oficyn, zabudowań stajen-| ŚJĘ p | b P Ajgwarancją. Cena wraz z dakładnym prze 
nych, wożowii, GG dr, ik Robi Aer | mi od ICZ a 3, ulica Zółkiewska, m. s pisem użycia złr. 310, pocztą 25 ct. więcej. 
otwartej, ogród owocowy i jarzynowy, dwie) GE 

studnie w podwórzn — frontem do głó- 2 
Wnego goscińca, 10 sążni długości — bu-| %3 kj 
dynki z wolnemi latami od podatku. — Øi; 


gronami kuracyjnemi. . . . . a 


p. itp. w wielkim wyborze i po najtańszej cenie, poleca ; A złr. 3:25 
kil. becz. (4 litr.) starego wina 
czerwonego feslawskiego . . . złr. 3-60 


Główny skład nasion i roślin 7 


SJ 


SD 


kil. becz. (4 litr.) tegorocznego 
moszezu feslawskiege . . .złr. 250 
kil. becz. (4 litr.) tegorocznego naj- 


w Wiedniu, V. Wimmergasse 33, dok 


An Wiedni można w $t Georga-Apotheke 
należy aresować wszystkie zamówienia 


naprzeciw synagogi niemieckiej, wchód przez sień. 


JJ STACHIEWICZA 


we Lwowie, plac Marjacki |. 11. 


2531 1—5 
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Z wysokiem poważaniem pieemne. 


PA 
AE 
dł 
dk 
* 


L Zi 2% lepszego wina z jabłek, . . .złr. 2— ` Piatra 
Bliższej wiadomości udzieli pan Leopold ARE Cenniki : Ę A : Ó è Ó Skład dla Lwowa w aptece p. 
Warekałomki, budowniczy miejski, ulica BA Cenniki na żądanie fran o. Kóberl © Pientok, 8 Maier W idrich. Epit a 2-10 b 


Jagiellońska, l. 14. 1—5 


„| 


XM 


RE cioci 


Wieu, Kśrntnerstrasse, Delikatessenhan- = p 3 
| MI OOE E 5-6 35-03-0303 HE E E EOE 


LEM 


DZIENNIK POLSKI. 


= Uznaną powszechnie za najlepsza Z 


MASĘ DO ZAPUSZGZANIA PODŁÓG 


poleca 


JOZE E' HANKE we LWOWIE 


HANDEL 


kar. Battatala 


poleca pod nazwiskiem 


„STRIS 


we Lwowie sprzedawana 


KAWE 


w najlepszej jakości, 
1 kilo zł. 1.50. 
45, kilo tej kawy wysyłam 
franco na każdą stację pocz- 
2480 towa za zł. 7.20. 8—0 


=POZORIE 


Skład fabryczny wyrobów czeskich 

lnianych i tkanych w zakresie 

bielizny mięzkiej, damskiej ł 

dziecinnej, roboty bardzo po- 

rządnej po wiadomych umiar- 

kowanych cenach : 

1 obrus prawdziwy lniany, 160 ctm. 
długi zł. 125. 

6 serwet prawdz. lnianych, zastosowa- 
nych zł. 1.25. 

6 chustek do nosa, prawdz. lnianych. 
z tkanemi burdiurami zł. ł.35. 

6 ręczników prawdz. lnianych zł. 1.25. 

6 ręezników do frotowania, z fren- 
zlami zt. 1.25. 

1 prześcieradło be: szwu, 2'/, łokcia 
szerok., £ łokci długości zł, 1,25. 


Schönfeld & Comp. 
Prag (Bóhmen), I. Eisengasse, 6. 


Rozsyłka za pobraniem peoztowom. 
Cenniki na żądania. 1—0 2 


KAROL BALLABAN 


pod 


„Złotym Kogutem” 


we Lwowie 
poleca 
supełnie świeży transport 


CHIŃSKO - ROSYJSKIEJ 


HERBATY 


ciemno naciągającej z wybornym smakiem 
i aromatyczną wonią. 


ią kilo Congo cesarskiej . . . .zł. 2 — 
"a samiynej.. 0 4: 3 
n n Melange de Moskau. . ., 4— 
WK W EORDENEN= "NM .*. . 007. n 5— 
n p»  Wysiewków własnego wy- 


CAEN n UP AT i 
Souchong w oryginalnem 
opakowaniu . . .. e.n 4— 


Przy odbiorze 3 kilo w jednej poczto- 
wej paczce opłacano porto do każdej stacji 
pocztowej w ju. 2480 8-0 


AMM RMT" 
J. 4 S. KESSLER 


w Bernie 
ulica Ferdynanda 22, 
rozsyłają za pobraniem pocztowem”*) 
| | zł ct. 


3 szt. koszui iamsk. haftow. 250 
6 ,, w „ obszyw. ząb. 3125 
gorsotów nocnych, Ia 
4 sł, Ila | 180 
spodnic (pilśniowych) 
suto ubranych | s 
fartuszków z oxfordu, 
z surowego lnu Itp. 160 


n n 


wszelkich kolorach 
kaftamików woła. dla 
kobiet (Jersey) w różn. 

koloraeh 
1 chustka zimowa z wełny an- 
gorskiej 9/4w różn. kol. 
koszula nermalna (Dra. Jà- 
gera) dla dam I mężez | 3/50 
par. spedni nerm. (dr. Jagera) 
dziana epoduica z bordurą | 1/50 
ang. pled do podróży 1 i pół 
m. dł. 1 m-60 cm. szer. 
I koszuin mez. klattawska, Ila 
zł. 1°20, Ia biał. lub kol., 1/80 
3 koszule dla robotników z oxf. 
Ila zł. 1:40, Ia 
3 par kalesonów z barchanu 
lub kroise 1a z. 1:90, Ia 
6 par skarpetei. białych lub 
w paski kolorowe 

3 krawatki atłasowe, szerokie 
lub wązk. IIa ct. 75, Ia 
26 czapek zimowych z pluszu 
i ciężk. dla męz.l.chłope.! 1/50 
i szt. płótna dom. 25 łok. w. | 420 
l sżt.ezyfonu, 30 łokc. wied. | 550 
1 azt. weby King, 30 łoke. wied. 
Ma zł. 590, Ia U AR 


I szt. oxfordn rumburskiogo, 30 
łoksi wiedeńskich 


l szt. 


Cenniki I wzory gratis i tranco. WE 


Niedogadzający przyjmuje się bez trudności. 


rauatn. zł. 5, 
szo | blałego 


oF ielebn- Duchowi 

j Przewieleł ieństwu, Naczel- 
nikom gmin i iným ssafanja godnym fje 
rabon na osobne Życzenie taków bez po- 
brania pocztowege. 2503 2-10 B 


6'— 


e |Krople św. Jakoba. 


Do zupełnej i pewnej 
kuracji wszystkich cier- 
pień żołądka i nerwów, 
nawet takich, na które 
dotychczasowe środki nie 
pomagały, a szczególniej 
chroniezny katar żołądko- 
wy, osłabienie żołądka, 
kolki, kurcze, złe trawienie, 
bojaźliwość, bieie serea, ból głowy itp. 
Krople św. Jakóba, sporządzone 
według recepty Bosych mnichów, grec. 
klasztoru Aetra, destylowane z 22 


Fortepiany i- Pianina 


Kapsa, najlepszych roślin ieczniczych Wschodu 
Bösendorfera, F z pepa każda z na zajmuje w 
Schweighofera, 00 medycynie pierwsze miejsce, wywiera 
Wirtha, przez połączenie, przy użyciu kropli. 
Matauszka, 3 |f pewny skutek. 

Hamburgera = 


1 flaszka 60 ct., 1 wielka flaszka zł. 1-20. 


Główny skład: M. Schulz Hannover, 
Sehillerstrasse. 49. Składy utrzymują: 
Pp. apt. Zygmunt Rucker we Lwowie, 
ulica Krakowska — apt. Wiktor Redyk 
w Krakowie — apt. Molnar Lipót 
w Koszycach — apt. Em. Koranyi w 
Nyiregyhaza — apt. Dr. Gg. Racz w 
Miskolczu -- aptekarz M. Reder w 
Brodach — aptekarz Józef v. Tórók 
w Budapeszcie. 2440 16—25 


i z wielu innych najsłynniejszych 
fabryk, sprzedaje 
po najtańszyoh cenach 
także za spłaią raiainą, 


począwszy od 10 zł. miesięcznie 
IGNACY FRIED 

we Lwowie, ulica Halicka liczba 13 

Również wypożycza fortepiany. 


Ek W RK DO 
PIERNIK HIGIENICZNY 


z fabryki L. CZYŃSKIEGO w Jarosławiu 


odług liczuych ówiadectw lekarskich i uzrań cierpiących jest niezawodnym 

środkiem usuwającym dolegliwości leniwego trawienia jak: obsirukcja, hemo- 

roidy, dyspepsja, kongestje, zgago, wzdęcia, odbijanie, niesmak; podnieca 
apetyt i dzielnie przyczynia się do wymiany materji odżywczej. 

Do nabycia w sklepach własnych: Lwow, ul. Halicka 1. 88 Kras- 
ków, Sukiennice liczba 23. Przemyśl, ulica Franciszkańska. Praga, 
Graben l. 13, jakoteż we wszystkich aptekach i handlach korzennych, gdziw 
odnośny plakat jest wywieszony. 

Qbszerną broszurę, podającą niezawodne rady dla cierpiących na 
dolegliwości leniwago trawiania napisaną przez lekarza specjalistę rozsyła 
fabryka bezpłatnie i franco. 2418 18—0 


Płótna, stołową bieliznę 


i gotową bieliznę dla mężczyzn 
Pończoech, Skarpetek, 
także Pończoszki dla dzieci, 


Deszczechrony | Płaszcze od deszczu, 


‘guelta A 


Poleca 


FI AN D EL 


F. S. BARDASZA 


2496 we LWOWIE 5—0 


vis-a-vis kościoła Katedraln ego. 


trykotowe towary. 


"(zeusy3e9) snygg ouqempol 
'grysMI[$AW yDOZJUOJ IWEMEĄGJ z 


plsztwey  aląys[olbue 


DTa jesień i zirnę! 


bawełniane, wsłniane i jedwabne 


Ceny fabryczne. 


= 
ONY Z a RZY a NOQOOK 


S2 Najmodniejsze naszyjniki damskie paciorkowe, Tiule, S 


n Krepy, Gazy, Falbanki na szyje. Rekawiczki różnego (2 

d, rodzaju, Gorsety paryskie, Chusteczki do nosa niciane te, 

j i jedwabne od 10 ct. 

W Kapelusze, Koszule, Kołnierzyki, Mankiety, Krawaty an- L/ 
| gielskie, Laski, parasole, Płaszcze gumowe, Skarpetki, 

Pończochy, Bielizne letnia systemu prof. Jaegera. | 
p Przybory tualetowe, Szczotki, Grzebienie, Perfumerje itp. Fad 
», Ceraty na meble, stoły, podłogi i na prześcieradła. 


b 
Waj Kufry do podróży, Torby z przyborami, Paski do pledów. d 
Waj Przybory myśliwskie, koce, chodniki, dywany, derki na p4 
konie, chusteczki do nosa, bieliznę, obuwie, torby | 
| szkolne i lampy Dittmara. | 


| Poleca (5 
hp handel towarów galanteryjnych i norymbergskich %1 


Q JANA KREMPY w JAROSŁAWIU. (6 


©, Zamówienia zamiejscowe uskutecznia odwrotną. pocztą nie licząc kosztów s 
l opakowania, 4523 81—U ję! 


i IAB | 
ANTONI ROZMANIT 


ERAKÓW. 


FABRYKA PAROWA GYKORJI i SUROGATÓW KAWY 


w Rakowicach pod Krakowem. 


Kantor i skład główny w Krakowie 
(obok bramy Florjańskiej we własnym domu). 


Wyrabia różne gatunki cykorji z materjału surowego krajowego własnej 
plantacji. 

Materjał surowy krajowy czyli korzeń ceykorji uprawiany w naszych 
glebach, według analizy chemicznej, dokonanej w latoratorjum akadeinji 
przemysłowo-techuicznej w Krakowie posiada daleko więcej części 
pożywnych i goryczkowych cykorji właściwych niż taki 
sam korzeń zagraniczny. 

. Mając zatem materjał surowy wyhorowej jakości, cykorja moja rywa- 
lizuje zwycięzko z wszelkiemi wyrobami zagranicznemi tego rodzaju, mając 
nad niemi tę jeszcze przewagę, że jest krajową i tańszą. 

Fabryka poleca następujące gatunki (nazwy): 

Cykorję krakowską gorzką, w paczkach okrągłych '/, i "a kilo. 

RAawę śrutową francuską, dającą odwar klarowny 

Bi Wn w pudełkach '/, i Y, kilo z widokiem Krakowa 
nie z Prus). 

Cykorję pakowauną w szklankach (pakunek konkurencyjny) 

i Kawe figową. 

= Mam nadzieję, że Szanowne, Panie i gospodynie oceniające dobroć 
moich wyrobów. ich wyższą wartość od szumnie reklamowanych fabrykatów 
zagranieznych, poprą usiłewania podjęte na racjonalnej podstawie, zgodnie 
z interesem własnym i krajowego przemysłu. 

Wyroby moje są do nabycia we wszystkich znaczniejszych 
handlach. 2464 17—58 


i i p i 6—— Tu <a ZZ NT z (NN 
Cipar połczech damskich " 15 | WODO X OC OOO 


BEE Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem” Rynek liczba 38, we własnym domu. “BĘ 


2500 2—0 


Ces. król. uprzywil. 


GALICYJSKI AKCYJNY BANK. HIPOTECZNY 
sprzedaje po kursie dziennym 2457 28—0 
5, Listy Hipoteczne, 
t jako też 
5, Premiowane Listy Hipoteczne. 


Zlecenia z prowincji wykonuje się bez prowizji odwrotną T 


KRKKRKKKKRKK 


Najprzedniejsze kuracyjne 


INOGRONA 


FESLAWSKIE 


w koszykach po 4, 5 do 6 kilowvch 
najstaranniej opakowane, codziennie świeże 
rozseła najtaniej handel 


St. Markiewicza pręt" 


2413 11—0 


WIELKIE MAGAZYNY 


NAJNOWSZYCH TOWARÓW 


PRINTEMPŃ. 


Jedwabne, wełnian: i bawełniane materje najrozmaitszych gatunków, 
kapelusze suknie. gotowe ubrania dia panienek i chłopczyków, kobiet 
i mężczyzn, spodnice, ranne szlafroczki, wyprawy ślubne i dla nowonaro- 
dzonych, bielizna, gorsety, koronki, płótno, chustki, bielizna bawełniana, 
firanki, wszelkie materje na meble, dywany, meble, łóżka kompletne, 
koszule, czepki, obuwie, parasole, rekawiczki, szale, krawaty, kwiaty, 
towary galanteryjne, srebra, wyroby skórzane i safianowe, wszelkie pro- 
dukta perfumeryjne. 


WYSZŁO z DRUKU: 
Wspaniałe Ilustrowane Album 


zawierajace 560 rycin nowych wzorów na PORĘ ZIMOWĄ, które 
wyseła się bezpłatnie na każde żądanie zafrankowane nadesłane do 


PP. Jules JALUZOT i Ko 
w PARYŻU. 


Wyscłają się równicż bezpłatnie próbki wszelkich materyj stanowiących 
olbrzymie zapasy magazynów PRINTEMPS (oznaczyć dokładnie gatunki i ceny). 


Wysełka do wszelkich krajów na kuli ziemskiej. 


2538 1—4 


„JEAŻSZ 


Lepsze i tańsze jak wszędzie, 
ponieważ fachowo sporządzane 


poleca 


Farby olejne 


pod gwarancją najlepsze do malowania dachów, drzwi, bram, 
okien, mebli ogrodowych, inaszyn rolniczych Í t. d. 


P o K o S T = a se a ulic 
a a E e ig i ip. | 
Teer gazowy, Teer drzewny, ġ§ 
CEMENT, GIPS itp. itp. 
Specjalny sklad 


farb 1 artykulów gospodarczych 


pod firmą : 2520 2—0 


ALOJZY HUBNER. 


Lwów, ul. Karola Ludwika l. 13, 


(dawniej cukiernia Rotlendera). 


r z aa pok — 


250 patron 


i 100 n BL. 2— 
|--GNnowośćiz— 


@ Oryginalne angielskie karabinki 


B- mechanizmem. 


MAGAZYN 


F. KNAUERA i SYNA 


pi „złotym Lwem” we Lwowie, plac Kapituiny 


poleca: 


je" białe męskie i dla chłopców, po 95, 130, 160 

i wyżej. 

Koszule kolorowe, po 1:40 i 2 złr. 

Kalesony, po 1, 1:15, 1:25 i wyżej. 

Skarpetki białe i kolorowe, tuzin po 4 złr., 450, 5, 6 i wyżej, 

o 2. nosa błałe płócienne, tuzin zdr. 2:40, 2775, 

i wyżej. 

DEC! ys koiorowym szlakiem, sztuka po 10, 15, 25, 30 
i wyżej. 

Ręczniki w tuzinach (i na łokcie), tuzin po 3:60, 4, 5 i wyżej. 

Kołdry szyie zapałowe i tureckie, po 450, 5, 6 i wyżej, 
z wełnianego atłasu, po 9, 10 i wyżej. 

Kocyki na łóżka, vd 130, 1:85, 2, 240, 3 i wyżej. 

Poduszki z pierza, z włosieniem podłóg wagi, po cenach najs 
niższych. 

Sienniki gotowe po 95, 1710, 1:40, 175 i wyżej. 

I rześcieradła bez szwu szirtingowe, po 1-30, 150, 175 
i wyżej, 

Prześcieradła płócienne (bez szwu), po 1:90, 2-25 i wyżej. 

Zupełne wyprawy do konwiktów, zakładów i i. p. 
po najniższych cenach. 2423 41—0) 


BSE Za dobroć i trwałość zaręcza się. "BĘ 


MF Ważne dla myśliwych! 798 
alówny magan broni | przyborów myśliwskich 


ALFREDA DZIKOWSKIEGO 


we Lwowie i w Tarnopolu 
poleca po znacznie zniżonych cenach : 


"EEG=" 


sezon 18867 | Sezon 18867 
anar bojowe Niezaw laka 

wyprob. łuski ns i wodne wypr — 

Niezan0oC M ber 15 100 szt. Ancaster kalib w; łu 
Lofnuc TJS 2 5 | 

z 2 u» n 14 

n m 1 n a: Es „w n, s 1s 

z jednego kawalka |Wyłączny skład w; Gali; 

b LAnGAE pów toruna aa alicja 

(Centraal do strzelb Lan ah ulepaz, 

100 szt Nr Blitz - Brand rowych 

NME alibr, Patronen) 


16 3 zł., kalibr, 12 3:50 


<= sKi naboj 
100 szt. 135 
o» IgA 
n 1:60 


patro= 


wTosiężne masiw 

Moste afaucheut lu Te 
100 sztük kaliber i 
wos T 
100 S ai 


Patrony iglicowe Dreysego 200 


Teschnera 
n . 
= Lefau.i Lane 
n 


as. Eleya 
Kynocha Kule łańone 
ń m -im Ta a A 


P roch Maa ku: frut we Wszystkie 


w najle Por ati B ct. i wyżej; 
40 ct. 


—10 


BÓJ 
1 kil b grubościach. 

114 ` DA 
pół kilogr. Po aś zsadzania Przy Bin re 

pół kilogr. do ro +2 3 gr. z jedn, num, —-28 

—zawolwery : Strzelby 
zz ER Rewolwery 3-75 Dubeltówij SPY 
Lefaucheux od 3 ówki 

wii Lanuaster 5'50 


kos 
ođtylcowe — 
e 
5 - Lencaster R 
n rp igi 
ń p 3 1 b F kE 
do rewolwerów wa wszystkie $ 

Patrony 


7 > aps] 
kalibrach. _  —— Pojedynki aj 
LL  Floberta od *—|Torby zę R 6:50 
Pistolety tarczowe | Poj od 1 Rie od 


sztućce 25| Pe A 
SZEUÓCE | È mj 


G r 1- A 
m. z kulami -E ASY na patrony 
2 150|Kamasze do błota 


repetjery 
1%-strzałowe z zapałem centralnym kalibr. 44 (12m/m) 
systemu i wyrobu COLTA w Londynie. 


Długeść całego sztućcą 100 ctm- 
Waga 265 dek. 
Cena 65 zir. 
100 patronów ostrych x kulami G zł. 
Oryginalnych angielskich 100 sztuk 8 zł. 


Jest to broń myśliwska, która uznana została przez ludzi fachowych 
za najlepszą w swoim rodzaju tak pod względem precyzji strzału jak i wy- 
kończenia nadzwyczaj starannego. Karabinki te przewyższają wszystkie 


dotychezasowe systema magazynowe gwcją pojedynczą konstrukcją i Roca 
24 = 


DEF Comik ilustrowany na żądanie rozsyłam franco. W08 


"> 


Z Drukarni „Dzieonika Polskiego“ pod zarządem Jana Mittiga. 


